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ROZBUDOW A SIECI K A B LI  
TELEFONICZNYCH DALEKOSIĘŻNYCH.

Z  inicjatywy Międzynarodowego Biura Pracy utworzony został przy • Lidze Narodów 
Komitet studjów do spraw robót publicznych i zaopatrzenia, mający rozważyć możliwość uru­
chomienia przy pomocy Ligi Narodów w państwach dotkniętych bezrobociem wielkich ?robót 
publicznych, korzystnych pod względem gospodarczym, a umożliwiających równocześnie zatru­
dnienie większej ilości pracowników. Brano pod uwagę przedewszystkiem takie roboty, któreby 
miały znaczenie z punktu widzenia potrzeb komunikacji międzynarodowej.

Celem zorjentowania się w zakresie potrzeb poszczególnych państw w tej dziedzinie oraz 
w rozmiarach środków finansowych, potrzebnych do realizacji robót, Sekretarjat Ligi Narodów 
rozpisał do wszystkich państw — członków Ligi ankietę w sprawie programu robót publicznych, 
kładąc nacisk na to, aby w odpowiedzi wyszczególniono takie prace inwestycyjne, które byłyby 
oparte na zatwierdzonych projektach technicznych i kosztorysach, a których realizacja mogłaby 
być podjęta w czasie jaknajkrótszym.

W  odpowiedzi na ankietę Ligi Narodów przesłała Polska szereg projektów robót publicz­
nych, obejmujących program elektryfikacji Polski, budowę dróg komunikacyjnych, jak teletech­
nicznych, kolejowych i dróg bitych na szlakach tranzytu międzynarodowego i t. p.

W  liczbie projektów polskich znalazł się również opracowany przez Ministerstwo Poczt
i Telegrafów projekt rozbudow y sieci kabli telefon icznych  dalekosiężnych.

W obec tego że zagadnienie skablowania sieci telefonów międzymiastowych Rzplitej, jako 
sprawa aktualna i zasadniczego znaczenia dla rozwoju teletechniki, wzbudza zrozumiałe zainte­
resowanie ogółu teletechników polskich, podajemy poniżej w skróceniu treść projektu M ini­
sterstwa P. i T . przesłanego do Ligi Narodów w dniu 30 listopada 19 3 ! r.

REDAKCJA.

CZĘŚĆ I. W NIOSEK.

Przedmiot propozycji.
Niniejszy projekt obejmuje budowę 4-ch 

magistrali kabla telefonicznego dalekosiężnego
o łącznej długości 1808,3 km, kosztem około 
15,000.000 doi. U. S. A.

Je s t  on częścią ogólnego programu rozbu­
dowy sieci kablowej w Polsce, który przewidu­
je skablowanie w  ciągu 20 lat wszystkich głów­
nych szlaków międzymiastowych z ułożeniem 
4.000 km linij kablowych.

Plan przyszłej polskiej sieci kablowej 
przedstawiony jest na rysunku Nr. 1, str. 35.

Podstawy projektu.
Rada Ministrów, uchwałą z dnia 25-go ma­

ja 1928 i 20-go lutego 1929 r. uznała za pilną 
konieczność państwową niezwłoczne przystą­
pienie do realizacji części tej sieci, oznaczonej 
na rysunku grubą, czarną linją, a obejmującej 
około 2.000 km linji kablowej. W myśl uchwały 
Rady Ministrów budowa wzmiankowanych w y­
żej 2.000 km kabla miała być wykonana w cza­
sie jaknajkrótszym i uwarunkowanym jedynie 
możliwością techniczną i środkami finansowe- 
mi, jakie będą mogły być na ten cel wyznaczo­
ne z budżetu Państwowego lub uzyskane drogą 
zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej.

Kable już pobudowane.
W wykonaniu powyższej uchwały Mini­

sterstwo Poczt i Telegrafów rozpoczęło w po­
łowie 1929 r. budowę pierwszej magistrali k a ­

blowej W arszawa —  Katowice —  Cieszyn — 
granica Czechosłowacji z odgałęzieniami K ato­
wice —  K raków  i Katowice —  granica Niemiec.

W chwili obecnej m agistrala ta jest ukoń­
czona i uruchomiona na długości 500 km. Robo­
ty przy pozostałych do wykonania 60 km są w 
toku i uruchomienie reszty połączeń telefo­
nicznych w  tej liczbie wszystkich połączeń za­
granicznych nastąpi wczesną wiosną roku
1932 1).

Program obecny.

Projekt niniejszy ma na widoku umożliwie­
nie wykonania następnej części ogólnego pro­
gramu budowy sieci kablowej (rys. Nr. 2, str. 36), 
której realizacja musiała uledz zahamowaniu, 
skutkiem braku odpowiednich środków finanso­
wych.

Projektuje się wykonanie następujących 
magistrali kablowych:

1) W arszawa —  Gdynia —  Gdańsk.
2) W arszawa —  Poznań —  Międzychód 

(granica Państwa w kierunku Berlina),
3) Kraków  —  Lwów —  granica Państwa w 

kierunku Kijowa i Odessy oraz w kie­
runku Bukaresztu,

4) Gdynia —  Nexó (na wyspie Bornholm) 
kabel podmorski, jako przedłużenie ma­
gistrali wym, w pkt. 1-szym.

]) Dotychczas uruchomiono:
Warszawa— Wiedeń dn. 16/1 1932

•< Praha „ 20/1
,. Genewa „ 24/1

Katowice— Morawska Ostrawa 10/11 „
Bielsko „ „ „ 10/11 „
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Powyższe magistrale wyróżnione są na 
umieszczonej poniżej mapie wszecheuropejskiej 
sieci kablowej (Rys. Nr. 3 , str. 37). Mapa ta da­
je pojęcie o tem, jak istniejąca oraz projekto­
wane 4 magistrale kablowe łączą się z istnie- 
R cą już siecią kablową Europy, stanowiąc jej 
logiczne przedłużenie ku Wschodowi.

Powstrzymanie budowy kabli zwiększy 
bezrobocie.

Wstrzymanie dalszej rozbudowy sieci kablo­
wej w Polsce spowodowałoby unieruchomienie 
krajowych fabryk kablowych, które w chwili 
obecnej wykańczają ostatnie odcinki zamówio­
nych kabli. Przyczyni się to do dalszego wzro­
stu bezrobocia, pozbawiając pracy około 2.000 
pracowników, zatrudnionych stale przy fabry­
kacji kabli, cewek Pupina, wzmacniaków i przy 
robotach linjowych, związanych z układaniem 
i montażem kabli.

Wstrzymanie robót odbije się również po­
średnio na stanie zatrudnienia w innych dzia­

łach przemysłu pomocniczego, związanvch z 
dostawami materjałów dla robót kablowych.

Uruchomienie budowy może nastąpić bez 
zwłoki.

W razie uzyskania środków pieniężnych na 
dalszą budowę kabli ńic nie stałoby na prze­
szkodzie zatrudnieniu fabryk, uruchomieniu ro­
bót linjowych w ciągu 2 miesięcy od daty za­
warcia odnośnych umów.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów posiada 
już zatwierdzone ogólne projekty budowy, pro­
jekty wykonawcze są w  toku opracowania. Ist­
niejące w Polsce 4 fabryki kablowe przysposo­
bione są w zupełności do podjęcia każdej chwi­
li produkcji kabli dalekosiężnych, bez potrze­
by rozszerzania posiadanych urządzeń.

Sposób wykonania budowy.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów zamierza 
przeprowadzić realizację budowy w sposób do­
tychczasowy, t. j. zamawiając kable w fabry­
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kach krajowych, skrzynie cewkowe i wzmac- 
niaki w zagranicznych, oraz wykonywując bu­
dowę budynków i kanalizacji kablowej na tere­
nie miast we własnym zarządzie.

Prace przy układaniu i montażu linij k a­
blowych powierzone były, jak  dotychczas, 
specjalnie utworzonemu Towarzystwu Kabli 
Dalekosiężnych, którego udziałowcami są fir­
my zainteresowane w dostawach kablowych. 
Towarzystwo Kabli Dalekosiężnych wykonywa 
roboty pod stałą kontrolą organów M inister­
stwa Poczt i Telegrafów.

K M .

R Y S . 2 . P K O G K A 3 I  B U D O W Y  S IE C I  K A B L O W E J .

Czas wykonania.

Czas wykonania robót, ob ętych niniejszym 
projektem, oblicza się na 2 J/2 lat.

Tempo robót ma być następujące:

rok 1932 —  500 km. linji kablowej 
„ 1933— 700 km. linji kablowej 

pół roku 1934 — 600 km. linji kablowej

Razem— 1800 km. linji kablowej.

Wpływ na zmniejszenie bezrobocia.
W  ciągu 21/a roku znalazłoby zatrudnienie 

przy robotach kablowych ok. 2340 pracowni­

ków, z czego 80% przypada na pracowników 
w Polsce, 20% na pracowników firm zagranicz­
nych, zatrudnionych przy dostawach. Celem 
zwiększenia ilości pracowników niew ykw alifi­
kowanych, postanowiono wszelkie roboty ziem­
ne wykonywać ręcznie bez użycia maszyn. Obli­
czenie ogólnej ilości robotniko-dni podane jest 
w części V-ej.

Ja k  wynika z obliczenia, ilość ta wynosi: 
dla pracowników krajowych 1.389.480 rob. dni 

„ „ zagranicznych 369.520 „  „

Razem 1.759.000 rob. dni 

Ogólny koszt robocizny wynosi 5.698.000 5 U. S. A.

UZASADNIENIE.

Stan sieci telel. w Polsce.

Rozwój sieci telefonicznej w Polsce stoi 
jeszcze na bardzo niskim poziomie,

Na 100 mieszkańców przypada wg. staty­
styki:

aparatów telefonicznych 0,6 szt. 
przewodów telefonicznych 3,4 km.

Taki stan zacofania nie odpowiada wcale 
poziomowi potrzeb gospodarczych i kultural­
nych ludności, która dopomina się ulepszenia 
komunikacji.

Telefony lokalne rozbudowuje się przy pomocy 
pożyczki zagranicznej.

W dziedzinie telefonji lokalnej został uczy­
niony w bieżącym roku krok przełomowy przez 
zawarcie umowy z konsorcjum angielskiem na 
dostawę, na warunkach kredytowych, dużej 
ilości central automatycznych, dzięki czemu za­
pewniona została modernizacja i szybka roz­
budowa sieci kablowych miejscowych we 
wszystkich większych miastach Polski.

Rozbudowa sieci międzymiastowej jest również 
konieczną.

W dziedzinie sieci międzymiastowej po­
trzeby Polski są równie palące; dla zbliżenia 
się pod tym względem do innych państw E u ­
ropy, zachodzi konieczność pobudowania w 
szybkiem tempie przynajmniej 500.000 km prze­
wodów międzymiastowych, co da się uskutecz­
nić najszybciej i najmniejszym stosunkowo kosz­
tem przy pomocy kabli dalekosiężnych.

Udoskonalenie komunikacji telefonicznej w e­
wnętrznej pod względem ilości i jakości połą­
czeń będzie miało nader korzystne znaczenie 
dla kraju, wzmagając tętno życia gospodarcze­
go i kulturalnego.

Projektowane linje kablowe pozwolą w łą­
czyć do sieci kablowej większość miast i mia­
steczek, położonych w  południowej i zachód
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niej części Polski. Projektowane magistrale k a ­
blowe utworzą główne linje komunikacyjne o 
dużym przekroju, łączące nietylko miasta poło­
żone na szlaku kabla, a równocześnie ściąga­
jące w swe koryto dopływ dalszych terenów 
zasianych miastami, które są powiązane inte­
resami gospodarczemi z miejscowościami, leżą- 
cemi na szlaku kabla.

Ułatwienie komunikacji zagranicznej.

Równie ważnem w skutkach będzie uzy­
skanie dogodnej komunikacji zagranicznej z 
krajami Europy, położonemi na północ, zachód 
* południe od Polski.

Obecnie skutkiem małej ilości połączeń te­
lefonicznych bezpośrednich, kontakt Polski z 
Zagranicą jest bardzo utrudniony. Wprowadze- 
nie ułatwień w tej dziedzinie pozwoli zbliżyć 
Polskę do państw dalej położonych i ułatwi 
wzajemną wymianę interesów i idei.

Znaczenie kabli polskich dla tranzytu 
międzynarodowego.

Rozbudowa sieci kablowej polskiej będzie 
miała wreszcie poważne znaczenie z punktu

widzenia międzynarodowego, dzięki położeniu 
geograficznemu Polski, czyniącemu z niej po­
średnika między Wschodem a Zachodem Europy.

Ja k  to przedstawiono na Rys. Nr. 3 przez 
teren Polski prowadzą naturalne drogi tranzy­
tu z Europy Zachodniej i Południowo-Zachod- 
niej — do Z. S. S. R. (U. R. S. S.); od państw 
Skandynawskich —  do Z. S. S. R. i Rumunji; 
od państw nadbałtyckich do Europy południo­
wo-wschodniej.

Projektowane linje kablowe stworzyłyby 
dogodne kanały dla komunikacji telefonicznej 
pomiędzy temi państwami tranzytem przez 
Polskę,

Doskonałe oprocentowanie kapitału 
inwestowanego.

Kalkulację kosztów eksploatacji oraz ren­
towności projektowanych linij kablowych prze­
prowadzono szczegółowo w części IV. niniej­
szego projektu.

przeprowadzonych z naj­
dalej idącą ostrożnością, wynika iż eksoloata- 
cja kabli telefonicznych międzymiastowych sta­
nowi bardzo korzystna lokatę kapitału dla Mi­
nisterstwa Poczt i Telegrafów.
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Ja k  widać z wykresów czysty zysk z 
eksploaacji, po potrąceniu wszelkich kosztów 
oraz amortyzacji wynosi od 17 do 20% od k a­
pitału inwestowanego.

Szybka amortyzacja.
W razie zaliczenia całego zysku na amor­

tyzację, całkowite umorzenie kosztów budowy 
następuje już w ciągu 9 —  10 lat od daty uru­
chomienia kabla.

Ja k  widać z powyższych wywodów ren­
towność i produkcyjność projektowanych inwe- 
stycyj kablowych nie może podlegać żadnej 
wątpliwości.

Pożyczka na dostawę kabli umożliwi realizację 
programu.

To też Polskie Ministerstwo Poczt i T ele­

grafów zdecydowane jest niezwłocznie przystą­
pić do realizacji projektu z chwilą, gdy potrzeb­
ne środki finansowe będą mogły być oddane 
do jego dyspozycji w postaci długoterminowej 
pożyczki, spłacanej następnie z wzrastających 
dochodów telefonicznych.

Zabezpieczenie.
Spłata rat amortyzacyjnych pożyczki mo­

głaby być zabezpieczona z prawem pierwszeń­
stwa na dochodach z eksploatacji telefonów w 
Polsce, analogicznie jak to się stało przy an­
gielskiej pożyczce na automatyzację, mianowi­
cie przez zablokowanie odpowiedniej części 
dochodów telefonicznych w  uznanej przez 
Bank Międzynarodowy instytucji kredytowej w 
Polsce.

(c. d. n.).

AUTOMATYCZNE ŁĄCZNICE TELEFONICZNE 
STRO W  GERA, TYPU ANGIELSKIEGO ).

Inż. J. SILBERSTEIN.

2 . Schematy szukania.
Rys. 1 przedstawia schemat szukacza li­

nij; zaznaczyć należy, że jest to szukacz pierw ­
szego rodzaju t. j. łączący się bezpośrednio z 
pierwszym wybierakiem  grupowym. Rys. 2 
przedstawia schemat rozdzielnika wywołań. 
Oba schematy rozpatrywane muszą być łącz­
nie; w tym celu postawione są na obu schema­
tach cyfry, pokazujące, w jaki sposób linje jed­
nego rysunku przedłużone są na drugim. Oba 
schematy są uproszczone celem nadania im 
większej przejrzystości. Literami a, b ,..., n o- 
znaczane są punkty, w  których przy dalszym 
opisie poczynione będą uzupełnienia lub zmiany.

Do uwag ogólnych w sprawie oznaczeń na 
schematach, podanych przy omawianiu układu 
linjowego abonenta, dodać musimy parę nie­
zbędnych wyjaśnień.

Prostokąty całkowicie zaczernione oznacza­
ją elektromagnesy szukacza lub rozdzielnika:
V —  elektromagnes ruchu pionowego, R — elek­
tromagnes ruchu obrotowego, Z — elektro­
magnes wyzwalający szukacza; DM — elektro­
magnes napędowy rozdzielnika wywołań.

Prostokąt, częściowo z boku zaczerniony, 
oznacza przekaźnik z opóźnionem działaniem
— taki, który rozmagnesowuje się powoli; pro­
stokąt, częściowo z boku zakreskowany, ozna­
cza też przekaźnik z opóźnionem działaniem, 
lecz taki, który magnesuje się powoli. P ierw ­
szy puszcza z opóźnieniem swą kotwiczkę, dru­
gi z opóźnieniem ją przyciąga.

Poza sprężynami, uruchamianemi przez 
przekaźniki, na schematach pokazane są rów-

(Dalszy ciąg do str. 15 Nr. 1 „Przeglądu Teletechnicznego11).

nież styki, uruchamiane przez szukacz linij lub 
rozdzielnik wywołań. Są to:

V —  styk zwierany, gdy elektromagnes ru­
chu pionowego przyciąga swą kotwiczkę;

R —  styk zwierany, gdy elekromagnes ru­
chu obrotowego przyciąga kotwiczkę;

Z —  styk otwierany, gdy elektromagnes 
w yzw alający przyciąga kotwiczkę;

N —  styki ruchu pionowego t. zn. urucha­
miane, skoro tylko w ałek szukacza wykona 
pierwszy ruch w  kierunku pionowym. Styki te 
pozostają w  położeniu roboczem, aż szukacz 
opadnie na dół;

NR — styki ruchu obrotowego t. zn. uru­
chamiane przy pierwszym ruchu obrotowym 
szukacza. Styki te pozostają w położeniu robo­
czem, aż szukacz wykona powrotny ruch obro­
towy;

dm — styk otwierany, gdy elektromagnes 
napędowy rozdzielnika wywołań przyciąga kot­
wiczkę.

Rozdzielnik wywołań jest to przełącznik 
obrotowy o 8 półkolach stykowych. Do sty­
ków przyłączane są szukacze, należące do obu 
grup, A  i B, oraz obu rodzajów. W warunkach 
zwykłych rozdzielnik grupy A  nie dysponuje 
jednak szukaczami grupy B.

Wymagania, stawiane rozdzielnikowi w y­
wołań, jak powyżej widzieliśmy, są nader zło­
żone; jest on prawdziwym mózgiem urządzenia 
szukającego. Budowa jego jest też bardzo skom­
plikowana. Nawet na uproszczonym schemacie 
uwidocznione jest aż 9 przekaźników, a poza 
niemi są jeszcze i inne.
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Ja k  już wspominaliśmy, omawiając układ 
linjowy abonenta, bezpośrednim skutkiem pod­
niesienia mikrotelefonu przez abonenta jest 
przyciągnięcie kotwiczki przez przekaźnik LR.

ziemia, przewód c, styk spoczynkowa sprę­
żyn Z, uruchamianych przez elektromagnes 
w yzwalający, zaciski l i m ,  zacisk, 2, w y ­
cinek stykowy i szczotka 2 -a rozdzielnika

wywołań, zaciski g

_J.

Powoduje to uruchomienie rozdzielnika w yw o­
łań, który ma za zadanie wyznaczyć szukacz, 
który odnajdzie abonenta, zgłaszającego się do 
centrali.

Rozpatrzymy najpierw wypadek naiprost- 
szYi a mianowicie: wolne są jeszcze szukacze, 
należące do tej grupy, wobec której abonent 
ma stanowisko uprzywilejowane; są to zarazem 
szukacze, mające bezpo­
średnie połączenie z 
pierwszemi wybieraka­
mi grupowemi.

Czynności rozdzielni­
ka wywołań zaczyna­
ją gdy uruchomiony 
zostaje przekaźnik ST 
(start-relay). Następuje 
to w obwodzie:

ziemia, LR2, COl, 
oporność 2000 fi, 
zacisk 1 2 , a i b, 
sprężyny spoczyn­
kowe VR1, ST 
(500 fi), (1)
Przekaźnik ST mag­

nesuje się i przyciąga 
kotwiczkę, przełącza­
jąc 4 układy swych 
sprężyn.

Przypuśćmy, że roz­
dzielnik wywołań znaj­
duje się w położeniu ta- 
kiem, że szczotki jego 
stykają się z wycinkami, do których przyłą­
czony jest szukacz linij, chwilowo zajęty. Cechą 
zajętości szukacza jest obecność ,,ziemi" na je* 
go c — przewodzie. Powstaje więc obwód:

i h, LK (50 fi), styk 
spoczynkowy sprę­
żyn przełączających 
SF1, styk spoczyn­
kowy sprężyn prze­
łączających VR2, 
styk spoczynkowy 
sprężyn dm, roz­
wieranych, gdy ele­
ktromagnes roz­
dzielnika wywołań 
DM otrzymuje prąd, 
G (7003 fi), - .  (2) 
Przekaźnik G dzia­

ła, natomiast przekaźnik 
LK nie działa, bo prąd, 
płynący w obwodzie (2), 
jest zbyt mały. Spręży­
ny robocze przekaźnika 
G dają prąd na elektro­
magnes rozdzielnika w y­
wołań:

— ,- DM, styk spoczynkowy sprężyn prze­
łączających LK1, styk roboczy sprężyn 
przełączających Gl, styk spoczynkowy 
sprężyn przełączających FCl, styk spo­
czynkowy sprężyn SCI, ziemia. (3) 
Elektromagnes DM otrzymuje prąd, w o­

bec czego rozdzielnik przechodzi na nastętmą 
pozycję i szczotki jego stykają się z wycinka-

O  O  S Z U X 4 C Z V  L / M / S

f -apt,}

R Y S . 2 . S C H E M A T  R O Z D Z I E L N I K A  W Y W O Ł A Ń .

mi, do których prźyłączony jest inny szukacz. 
Jednocześnie w chwili, gdy kotwica elektro­
magnesu zostaje przyciągnięta, przerywa się 
styk spoczynkowy sprężyn dm, wskutek czego
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obwód (2) przerywa się; powoduje to przerw a­
nie obwodu (3). Elektromagnes rozdzielnika 
rozmagnesowuje się, styk dm zamyka się. Je śli 
szukacz jest zajęty, obwód (2) powstaje po­
wtórnie, wślad za nim obwód (3), rozdzielnik 
przechodzi na następną pozycję. W ten sposób 

elektromagnes sam przeryw a obwód, w  któ­
rym dostaje prąd, i wytwarza impulsy prądu, 
pod wpływem  których rozdzielnik przechodzi 
z jednej pozycji na drugą. Gra taka, a więc i 
ruch rozdzielnika, trwa tak długo, aż stanie on 
w pozycji takiej, że szczotki jego stykają się z 
wycinkami, do których przyłączony jest wolny 
szukacz linij. W ówczas ruch kończy się wobec 
powstania obwodu:

ziemia, sprężyny robocze S T l, L K  (1300 fi), 
LK  (50 fi), zaciski h i g, szczotka 2-ga i w y­
cinek stykow y rozdzielnika wywołań, za­
cisk 2, zaciski m i 1, sprężyny spoczynko­
we elektromagnesu wyzwalającego Z, styk 
spoczynkowy sprężyn przełączających 
H A l, styk spoczynkowy sprężyn przełą­
czających H B1, opornik, — . (4)

Przekaźnik L K  magnesuje się obecnie do­
statecznie silnie, bo prąd przepływ a przez oby­
dwa jego uzwojenia, i przyciąga kotwiczkę. 
Pociąga to za sobą szereg zmian w układzie 
rozdzielnika. Sprężyny robocze LK 2 dają do­
datkowe zamknięcie obwodu (1), w którym 
pracuje przekaźnik ST ; jest to niezbędne, bo
— jak zobaczymy —  przekaźnik VR niebawem 
ulegnie namagnesowaniu i sprężyny spoczynko­
we V R 1 rozewrą się. Sprężyny robocze LK3 
zamykają obwód:

— , S F  (400 fi), styk spoczynkowy sprężyn 
przełączających V R 3, sprężyny robocze 
L K 3, szczotka i-a rozdzielnika, zacisk 1, 
zaciski M i S, styk spoczynkowy NI, za­
cisk 4, wycinek stykowy i szczotka 4-a 
rozdzielnika, styk spoczynkowy sprężyn 
przełączających V R 4, styk roboczy sprę­
żyn przełączających L K 4, sprężyny spo­
czynkowe Cl, ziemia. (5)

Przekaźnik S F  działa, a wobec tego otrzy­
muje prąd elektromagnes podnoszący szuka­
cza V. Przekaźnik S F  uruchamia więc szukacz 
i tem tlomaczy się jego nazwa (start finder), 

ziemia, sprężyny robocze S F 2, styk spo­
czynkowy sprężyn przełączających V R 5, 
C  (4 fi), szczotka 5-a, zacisk 5, styk spo­
czynkowy N R 1, elektromagnes V, — . (6) 
Przekaźnik C przyciąga kotwiczkę, e lek­

tromagnes V powoduje pierwszy skok szuka­
cza w jego ruchu pionowym.

Jednocześnie sprężyny przełączające S F l 
przechodzą w pozycję roboczą, wskutek czego 
uzwojenie wysokooporowe (1300 fi) LK  zosta­
je zwarte, a ziemia dana wprost na uzwojenie 
LK  (50 fi). Prąd w uzwojeniu tem rośnie, a

choć amperozwoje zmniejszają się, to jednak 
namagnesowanie jest dostateczne dla utrzyma­
nia kotwiczki LK w stanie przyciągniętym.

Wskutek działania przekaźnika C, zamyka 
się obwód przekaźnika VR.

— , VR (600 fi), sprężyny robocze C2, 
sprężyny robocze SF2, ziemia. (7)

Przekaźnik VR przyciąga kotwiczkę, dając 
sam sobie dodatkowe potrzymanie obwodu 
(7) przez styk roboczy sprężyn przełączających 
VR5; powstaje w ten sposób nowy obwód, u- 
niezależniony od przekaźnika C:

— , VR, (600 fi), styk roboczy VR5, spręży­
ny robocze SF2, ziemia. (8)
Wskutek działania przekaźnika C otwar­

ty zostaje obwód (5), w którym dostaje prąd 
przekaźnik SF, otrzymuje on jednak prąd w  no­
wym obwodzie:

— , SF (400 fi), styk roboczy sprężyn prze­
łączających VR3, sprężyny robocze ST2 , 
ziemia. (9)
Również i obwód (6), w którym działa 

przekaźnik C, zostaje otwarty wskutek dzia­
łania przekaźnika VR, jednak przekaźnik C 
pozostaje namagnesowany dzięki zamknięciu 
nowego obwodu:

ziemia, styk spoczynkowy sprężyn przełą­
czających SCI, styk spoczynkowy sprężyn 
przełączających FCl, styk roboczy sprę­
żyn przełączających LK1, styk spoczynko­
wy sprężyn przełączających Gl, styk robo­
czy sprężyn przełączających C3, C (4 fi), 
szczotka 5-a rozdzielnika, zacisk 5, styk 
spoczynkowy NR1, elektromagnes V, 
- .  (10)
Skoro elektromagnes V otrzymuje prąd, 

styki V zwierają się, zamykając obwód:
ziemia, styk roboczy V, zaciski i i k, zacisk 
3, wycinek stykowy i szczotka 3-a rozdziel­
nika, zaciski e i i, styk roboczy sprężyn 
przełączających VR2, styk spoczynkowy 
dm, G (70j0 fi), — . . (11)

Przekaźnik G działa, ale wskutek tego 
przerwany zostaje obwód (10) i elektromagnes
V oraz przekaźnik C tracą prąd. Przekaźnik C 
rozmagnesowuje się powoli, bo jest z opóźnio­
nem działaniem, natomiast kotwiczka elektro­
magnesu V odpada szybko, co powoduje przer­
wanie obwodu (11). Przekaźnik G rozmagneso­
wuje się, a w obec tego obwód (10) powstaje 
ponownie i elektromagnes V znów otrzymuje 
prąd; podnosi on szukacz znów o jeden skok 
w kierunku pionowym, zamykając zarazem o b ­
wód (11). Gra powtarza się tak długo, aż szu­
kacz znajdzie się na poziomie, odpowiadającym 
szukanemu abonentowi. A by przekaźnik C nie 
puścił swej kotwiczki podczas przerw między 
impulsami prądu, które otrzymuje on narówni
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z elektrom agnesem  podnoszącym , jest on w y ­
konany jako przekaźnik z opóźnionem d ziała­
niem; czas rozm agnesowania musi być dłuższy 
niż p rzerw a między impulsami.

Szukacz linij różni się od opisanego w p o ­
przednich artykułach wybieraka skokowo-o- 
brotowego tem, że posiada osobną szczotkę, 
ślizgającą się w trakcie ruchu pionowego po 
wycinkach, odpowiadających poszczególnym 
poziomom. Do każdego z tych wycinków przy­
łączone są przewody uruchamiające 20 abonen­
tów, odpowiednio do ich numeracji. Skoro więc 
abonent wywołuje centralę, to ta sama „z ie ­
mia", która powoduje namagnesowanie prze­
kaźnika ST, a więc uruchomienie rozdzielnika 
wywołań, —  dana jest na odpowiedni wycinek, 
cechując poziom.

Gdy szukacz linij w swym ruchu pionowym 
osiągnie pożądany poziom, zamyka się obwód: 

ziemia, styk roboczy sprężyn przełącza­
jących LR2, sprężyny spoczynkowe COl, 
wycinek i szczotka szukacza poziomów, 
styk spoczynkowy NR2, zacisk 6, wycinek
i szczotka 6-a rozdzielnika wywołań, sprę­
żyny robocze C4, G (1000 fi), — . (12) 
W  obwodzie powyższym przekaźnik G 

przyciąga kotwiczkę, otwierając obwód (10), 
wskutek czego po pewnym czasie rozmagneso- 
wuje się przekaźnik C; wobec tego również i ob 
wód (12) zostaje przerwany, przekaźnik G też 
ulega rozmagnesowaniu.

Już poprzednio ,zaraz po pierwszym sko­
ku szukacza w kierunku pionowym, sprężyny 
stykowe przełączające NI były przerzucone na 
styk roboczy, przygotowując obwód, w którym 
otrzymuje prąd elektromagnes ruchu obrotowe­
go R. Obwód ten jednak był przerwany przez 
sprężyny C3. Dopiero po zakończeniu ruchu 
w kierunku pionowym, gdy przekaźnik C roz- 
magnesowuje się, elektromagnes ruchu obroto­
wego otrzymuje prąd.

— , elektrom agnes R, styk  roboczy sp rę­
żyn przełączających  NI, zacisk 4, w ycinek
i szczotka 4-a rozdzielnika w yw ołań , styk  
roboczy sprężyn przełączających VR4, 
styk spoczynkow y sprężyn p rzełączają­
cych C3, styk spoczynkow y sprężyn p rze­
łączających  Gl, styk  roboczy sprężyn p rze­
łączających  LK1, styk  spoczynkow y sp rę­
żyn przełączających  FC1, styk  spoczynko­
w y sprężyn przełączających SCI, ziemia. (13) 
Elektrom agnes R przyciąga kotw icę, szu­

kacz w ykonyw a p ierw szy ruch obrotow y; sp rę­
żyny NR przechodzą w położenie robocze, w 
którem  pozostają, aż szukacz pow róci do p oło­
żenia spoczynku; jednocześnie zam knięty zo­
staje styk sprężyn R, co trw a jednak tylko tak 
długo, jak długo elektrom agnes R pozostaje n a­
m agnesowany.

Sprężyny R zamykają obwód:

ziemia, sprężyny robocze R, zaciski i i k, 
zacisk 3 , wycinek i szczotka 3-a rozdziel­
nika wywołań, zaciski e i f, styk roboczy 
sprężyn przełączających VR2, sprężyny 
spoczynkowane dm, G (700D fi), — . (1 4 
W skutek działania G  obwód (13) zostaje 

przerwany, elektromagnes R  traci prąd i roz-) 
magnesowuje się, co powoduje rozwarcie sprę­
żyn roboczych R, a co za tem idzie przerwanie 
obwodu (14). Gdy G  rozmagnesowuje się, ob­
wód (13) wznawia się, elektromagnes R  otrzy­
muje nowy impuls prądu i szukacz przechodzi 
na następną pozycję. Gra powtarza się i szu­
kacz w ykonyw a ruchy obrotowe pod wpływem  
impulsów prądu, otrzymywanych przez elek­
tromagnes ruchu obrotowego, aż szukacz znaj­
dzie abonenta, wywołującego centralę. Cechą 
wyróżniającą tego abonenta jest obecność na 
jego przewodzie próbnym c znaku „— ", dane­
go przez uzwojenie przekaźnika odłączającego 
CO. Skoro więc szczotka c szukacza stanie na 
wycinku, odpowiadającym szukanemu abonen­
towi, powstaje obwód:

— , CO (1300 fi), L R 1, wycinek stykowy i 
szczotka c szukacza, zacisk 7, wycinek i 
szczotka 7-a rozdzielnika wywołań, sprę­
żyny spoczynkowe SC O l, SC  (650 fi), styk 
roboczy sprężyn przełączających SF3, zie­
mia. (15j
W obwodzie (15) namagnesowują się i przy­

ciągają kotwiczki przekaźniki CO i FC,
Skutki działania przekaźnika CO omówio­

ne były przy opisywaniu schematu układu linjo- 
wego abonenta. Przypomnimy, że z przewodu, 
uruchamiającego rozdzielnik wywołań, znika 
„ziemia".

Sprężyny robocze SC2 zam ykają obwód, 
w którym otrzymuje prąd drugie uzwojenie 
przekaźnika SC  oraz przekaźnik SCO.

— , SCO (510 fi), sprężyny robocze SC2, 
SC  (1500 fi), styk roboczy sprężyn prze­
łączających V R 5, sprężyny robocze SF2, 
ziemia. (16)
Przekaźnik SCO przez sprężyny robocze 

S C 03  daje prąd na przekaźnik HB.
, HB (1300 fi), styk roboczy sprężyn 

NR2, zacisk 6, wycinek stykow y i szczotka
6-a rozdzielnika wywołań, sprężyny robo­
cze S C 0 3 , styk roboczy sprężyn przełą­
czających S C I, ziemia. (17) 
Przekaźnik HB przedłuża linję abonenta 

do pierwszego w ybieraka grupowego i na prze­
wodzie próbnym zjawia się „ziem ia", dzięki 
czemu otrzymuje prąd drugie uzwojenie HB w 
następującym obwodzie:

ziemia, przewód c, styk spoczynkowy sprę­
żyn przełączających HA 1 , styk roboczy 
sprężyn przełączających HB1, HB (50 fi), 
szczotka c i wycinek stykowy, odpowiada­
jący danemu abonentowi w polu stykowem
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szukacza linij, styk roboczy sprężyn prze­
łączających LK1, CO (1300 fi) oraz równo­
legle licznik rozmów (2300 fi), — . (18) 
W obwodzie tym przekaźnik H3 otrzymu­

je prąd dostateczny, by utrzymać kotwiczkę 
w stanie przyciągniętym. Działanie HB cechu­
je  szukacz jako zajęty, bo nie może powstać 
OL?wód (4), dzięki któremu rozdzielnik w yw o­
łań zatrzymuje się na szukaczu wolnym. Z a­
razem1 HB odłącza elektromagnes w yzw alają­
cy Z, który dostaje prąd dopiero przy końcu 
rozmovVy.

Rozpatrzym y teraz wypadek, gdy abonent 
szukany przyłączony jest w polu stykowem 
szukacza linij nie do dolnego, lecz do górnego 
wycinka .stykowego. W tym wypadku z jego w y­
cinkiem stykowym  zetknie się szczotka c;, w o­
bec czego powstanie obwód:

— , CO (1300 --'), styk roboczy LR1, w y­
cinek stykow y i szczotka c , zacisk 8, w y­
cinek i szczotka 8-a rozdzielnika w ywo­
łań, sprężyny spoczynkowe S C 0 2 , FC  
(650 fi), styk roboczy sprężyn przełącza­
jących S F 4, ziemia. (15a) 
Analog'cznie do powyżej opisanych po­

wstają obwody:
— , SCO (510 fi), sprężyny robocze F C 2, 
drugie uzwojenie FC  (1500 fi), styk robo­
czy sprężyn przełączających VR5, spręży­
ny robocze SF2, ziemia. (16a)
Przekaźnik SCO działa.
— , HA (1300 fi), styk roboczy NR1, za­
cisk 5, w ycinek i szczotka 5-a rozdzielni­
ka wywołań, sprężyny robocze S C 0 4 , styk 
roboczy sprężyn przałączających F C l, styk 
spoczynkowy sprężyn przełączających SC I, 
ziemia. (17a)
Dalsze przebiegi zachodzą podobnie jak 

poprzednio.
Rola rozdzielnika wywołań kończy się, g iy  

szukacz znajduje abonenta wywołującego. Ja k  
już było wspomniane, z przewodu uruchamia­
jącego znika wówczas „ziem ia1'. Wobec tego 
przerwany zostaje obwód (1), przekaźnik S f  
rozmagnesowuje się. Kolejno tracą prąd i roz- 
magnesowują się przekaźniki: LK, SF , VR, SCO
i SC.

Rozdzielnik nie pozostaje w pozycji do­
tychczasowej, lecz przesuwa się, aż znajdzie 
wolny szukacz linij. Odbywa się to dzięki te­
mu, że szukacz linij, który odnalazł abonenta, 
pozyskuje na c —  przewodzie cechę zajęto- 
ści: „ziem ię", a więc powstają kolejno obwody, 
opisane powyżej jako (2) i (3); elektromagnes 
rozdzielnika otrzymuje impulsy prądu i prze­
chodzi z jednej pozycji na drugą, aż znajdzie 
wolny szukacz.

Gdy zgłosi się nowy abonent, rozdzielnik 
wywołań nie będzie już szukał, lecz ma szu­
kacz linij odrazu do dyspozycji.

Gdy rozmowa się kończy i obaj abonenci 
wieszają mikrotelefony, przekaźnik HJ traci 
prąd, wskutek czego elektromagnes w yzw ala­
jący Z otrzymuje prąd.

ziemia, styk spoczynkowy sprężyn prze­
łączających S F 3, zacisk 10, styk roboczy 
N, sprężyny spoczynkowe HA4, sprężyny 
spoczynkowe HB4, elektromagnes Z,.. , .(19) 
Elektromagnes Z przyciąga kotwiczkę, 

trzpionek uderzakowy zespołu wyzwalającego 
uderza w zapadkę dwuzębną ,wałek szukacza 
obraca się, potem opada na dół. Styk roboczy 
N przerywa się, gdy szukacz znajdzie się w 
położeniu spoczynku, i obwód (19) zostaje 
przerwany. Zarówno rozdzielnik wywołań, jak
i szukacz linij znajdują się w położeniu nocząt- 
kowem.

Przechodzimy obecnie do omówienia, na 
podstawie schematu, opisanej już poprzednio w 
sposób ogólny sprawy przekazywania w yw o­
łania na grupę sąsiednią, w której abonent zaj­
muje stanowisko „upośledzone" oraz zastoso­
wania szukaczy wtórnych.

Schematy szukacza linij i rozdzielnika w y­
wołań należy uzupełnić według rysunku 3 ; u- 
kłady te były celowo pominięte dla uproszcze­
nia schematów. Połączenia, wykonane na sche­
macie szukacza linij, linjami kreskowanemi, a 
więc S —M, i— k, 1—m odnoszą się do szuka­
cza, posiadającego bezpośrednie połączenie z 
pierwszym wybierakiem  grupowym; na rys. 3 
natomiast pokazane są połączenia, odnoszące 
się do szukaczy, otrzymujących połączenie z 
pierwszemi wybierakam i grupowemi za po­
średnictwem szukaczy wtórnych. Ja k  w i­
dać, zasadnicza różnica polega na skrzyżowa­
niu połączeń i—m i k— 1, innemi słowy na za­
mianie ról, spełnianych przez szczotki 2-ą i 
3-ą rozdzielnika wywołań. Je st  to cecha w yróż­
niająca szukaczy drugiego rod raju.

Do ustalenia kolejności załatwień, która 
powyżej była opisana, służą 4 przekaźniki kon­
trolne YA, YB, ZA i ZB. Podobne przekaźniki, 
należące do sąsiedniego rozdzielnika wywołań, 
oznaczymy litęrami: Y A ‘, YB‘, ZA ‘ i ZB‘,

Przekaźnik YA kontroluje szukacze pierw ­
szego rodzaju t. j. posiadające bezpośrednie 
połączenie z pierwszemi wybierakam i g.upo- 
wemi, przekaźnik ZA kontroluje sźukacze dru- 
g ego rodzaju t. j. współpracujące z szukaczami 
wtórnemi.

Jeśli którykolwiek szukacz pierwszego ro­
dzaju jest wo'ny, przekaźnik YA otrzymuje p.\.d 
w obwodzie:

ziemia, YA (3000 fi), sprężyny spoczyn­
kowe LK6, styk spoczynkowy sprężyn 
przełączających LK5 (dodatkowe podtrzy­
manie obwodu przez sprężyny spoczynko­
we YB1), zacisk n, 9, opornik YB (3000 12), 
styk spoczynkowy N2, styk spoczynkowy 
Z, styk spoczynkowy sprężyn przełącza­
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jących HA1, styk spoczynkowy sprężyn 
przełączających HB1, opornik, —  (20)
Podobnie, jeśli którykolwiek szukacz dru­

giego rodzaju, t. j. współpracujący z szuka­
czem wtórnym, jest wolny, istnieje obwód: 

ziemia, ZA (3000 fi), sprężyny spoczynko­
we LK8, styk spoczynkowy sprężyn prze­
łączających LK7 (dodatkowe podtrzyma­
nie obwodu dają sprężyny spoczynkowe 
ZBl), zacisk nt, 9^ opornik ZB (3000 fi), styk 
spoczynkowy NI, styk spoczynkowy Z, styk 
spoczynkowy sprężyn przełączających 
H Al, styk spoczynkowy sprężyn przełą­
czających HB1, opornik, —  (21)

u rs . 3 . U Z U P E Ł N IE N IA  D O  S C H E M A T Ó W  R O Z D Z I E L N I K A  W Y W O Ł A Ń  
I S Z U K A C Z A  L I N I J .

Jeśli przekaźnik YA działa, przekaźniki YB
i ZB są rozmagnesowane. Jeśli jednak wszyst­
kie szukacze pierwszego rodzaju są zajęte, 
Przekaźnik YA rozmagnesowuje się, a wów- 
czas powstaje obwód:

ziemia, sprężyny spoczynkowe YA1, YB 
(2000 fi), — . (22) 
Przekaźnik YB działa i sprężyny jego wy- 

konywują przełączenia, potrzebne do skiero­
wania wywołania do grupy sąsiedniej. Odbywa 
SIę to w następujący sposób:

z ie m ia ,..., przew ód urucham iający, zacisk 
a, styk  roboczy sprężyn przełączających  
YB3, styk spoczynkow y sprężyn p rzełą­
czających YB‘3, styk spoczynkow y sp rę­
żyn przełączających  ZB‘2 , zacisk d , ..., ST‘ 
(500 fi), — . (23)
Działa w ięc w tym w ypadku przekaźnik 
urucham iając sąsiedni rozdzielnik wywo- 
Abonent będzie szukany przez szukacze

ST',
łań.

ln,i- d° których pola stykowego przyłączony

jest w jednym z górnych poziomów. Je st to
2-ga kolejność załatwienia wywołania.

Gdyby w  grupie sąsiedniej również były za­
jęte wszystkie szukacze pierwszego rodzaju, jej 
przekaźnik kontrolny YB‘ działałby i powstałby 
obwód:

ziemia, ..., przewód urucham ający, zacisk a, 
styk roboczy sprężyn przełączających YB3, 
styk roboczy sprężyn przełączających YB‘3, 
styk spoczynkowy sprężyn przełączających 
ZB3, zacisk b, ... , ST (500 fi), — . (24) 
Przekaźnik ST magnesuje się, bo grupa są­

siednia nie przyjęła wywołania. Rozdzielń.k w y­
wołań tym razem jednak „bierze pod uw agę“

szukacze linij, sprzężone 
z szukaczami wtómemi.

Jeżeli więc szukacz 
drugiego rodzaju jest za­
jęty, powstaje obwód po­
dobny do obwodu (2): 

Ziemia, przewód c, 
styk spoczynkowy 
z, zaciski 1 i k (po­
łączenie skrzyżowa­
ne, bo szukacz dru­
giego rodzaju), zacisk
3, wycinek i szczotka
3-a rozdzielnika, za­
cisk e, styk spoczyn­
kowy sprężyn ZB5, 
styk roboczy sprę­
żyn przełączających 
YB5, zacisk h, LK (50 
fi), styk spoczynko­
wy sprężyn przełą­
czających SFl, styk 
spoczynkowy sprę­
żyn przełączających 
VR2, styk spoczyn­
kowy dm, G(7000 fi), 
-  . (25)

Przekaźnik G działa, więc elektromagnes 
rozdzielnika wywołań otrzymuje prąd, rozdziel­
nik przechodzi na następną pozycję. Odbywa 
się gra, w  wyniku której rozdzielnik przecho­
dzi z pozycji na pozycję, aż znajdzie wolny szu­
kacz linij; wówczas zamyka się obwód:

ziemia, sprężyny robocze ST1 , LK (1300 fi), 
LK (50 fi), zacisk h, styk roboczy sprężyn 
przełączających YB5, sprężyny spoczyn­
kowe ZB5, zacisk e, szczotka 3-a i wycinek 
stykowy, zacisk 3, zaciski k i 1, styk spo­
czynkowy Z, styk spoczynkowy sprężyn 
przełączających HAl, styk spoczynkowy 
sprężyn przełączających HB1 , opornik, . (2b) 
Dalsze przebiegi w układzie rozdzielnika 

wywołań są podobne do opisanych powyżej, 
jedynie zaciski M i S nie są połączone ze sobą, 
natomiast na M zjawia się ,,ziemia" od strony 
szukacza wtórnego, zaś na S —  znak „— “ .

Taka jest więc 3-a kolejność załatwienia 
wywołania.
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Je ś li wszystkie szukacze drugiego rodzaju 
są zajęte, przekaźnik kontrolny ZA rozmagne- 
sowuje się, a ponieważ jednocześnie i przekaź­
nik Y A  nie działa, więc powstaje obwód:

ziemia, sprężyny spoczynkowe YA1, sprę­
żyny spoczynkowe ZA1, ZB (2000 fi), — . (27) 
Działają więc obydwa przekaźniki kon­

trolne: YB i ZB. W skutek tego w yw oła­
nie zostaje skierowane do grupy sąsiedniej. W 
grupie tej zajęte są wszystkie szukacze pierw ­
szego rodzaju, więc przekaźnik YB‘ działa, 

ziem ia ,... , przewód uruchamiający, zacisk 
a, styk roboczy sprężyn przełączających 
YB3, styk roboczy sprężyn przełączających 
YB‘3, styk roboczy sprężyn przełączają­
cych ZB3, styk spoczynkowy sprężyn prze­
łączających ZB‘3, zacisk d , ....., ST‘
(500 fi), — . (28)
Uruchomiony zostaje sąsiedni rozdzielnik 

wywołań, przyczem szuka abonenta szukacz 
linij, sprzężony z szukaczami wtómemi. Je st to
4-a kolejność załatwienia wywołania.

M ożliwy teoretycznie i przewidziany w 
schemacie jest również wypadek 5-ty, a mia­
nowicie: zajęte są wszelkie szukacze w obu 
grupach sąsiednich. Działają wówczas przekaź­
niki kontrolne: YB, ZB, YB‘, ZB‘,

ziemia, styk roboczy sprężyn przełącza­

jących YB3, styk roboczy sprężyn przełą­
czających YB‘3, styk roboczy sprężyn prze­
łączających ZB3, styk roboczy sprężyn 
przełączających ZB‘3, OF (500 fi), — . (29) 
Przekaźnik OF, przyciągając kotwiczkę, 

zamyka obwód prądu, uruchamiającego licznik 
strat:

ziemia, sprężyny robocze OFl, licznik strat 
(2300 fi), — . (30)
Dane, odczytane z tego licznika, wskazują 

jak często powstają w  danej grupie 200-u 
abonentów obciążenia szczytowe, do pokrycia 
których nie wystarcza istniejąca ilość szukaczy.

Je ś li rozdzielnik wywołań zajmuje ostatni 
szukacz danego rodzaju, groziłoby niebezpie­
czeństwo, że przekaźnik YA  (czy też ZA) roz­
magnesuje się przedwcześnie t. zn. przed ukoń­
czeniem pracy rozdzielnika, co spowodowało­
by zakłócenia normalnych przebiegów. Do u- 
niknięcia tego służy zwojenie opornikowe YA  
(lub ZA) o oporności 3000 fi, przez które prze­
kaźnik YA otrzymuje prąd w obwodzie:

— , opornik (3000 fi), styk roboczy sprę­
żyn przełączających LK5, sprężyny spo­
czynkowe YB1, YA (3000 fi), ziemia. (31) 
Taki sam obwód powstać może dla prze­

kaźnika ZA.
c, d. n.

URZĄDZENIA SYGNALIZACYJNE KOLEI 
ELEKTRYCZNEJ W ARS Z A W A  — GRODZISK.
Inż. W . PRZELA SK O W SK I i Inż. W . JAGODZIŃSKI.

Sygnalizacja półautomatyczna.
Odcinek kolejowy Komorów —  Grodzisk 

posiada sygnalizację półautomatyczną. Odcinek 
ten został podzielony na dwa odcinki blokowe: 
dwutorowy odcinek Komorów —  Podkowa L eś­
na Główna długości ok. 7 km i jednotorowy 
Podkowa Leśna Główna —  Grodzisk długości 
ok. 8 km. Wjazd i wyjazd w obu kierunkach na 
każdej z wyżej wymienionych stacyj został za­
bezpieczony za pomocą dwuświatłowych se­
maforów takiego typu, jak przy automatycznej 
blokadzie.

Zmiana świateł w  semaforach jest dokony­
wana ręcznie na odległość; w tym celu w spe­
cjalnych budynkach, oznaczonych na rys. Nr. 1 
zostały umieszczone nastawnice blokowe, za­
wierające całą aparaturę, potrzebną do zmiany 
świateł i do blokowania poszczególnych odcin­
ków. Na rys. Nr. 9 widzimy nastawnicę na st. 
Komorów.

Nastawnice na st. Komorów i Podkowa 
Leśna, oraz Podkowa Leśna i Grodzisk są w za­
jemnie uzależnione w taki sposób, że zmiana

(Dalszy ciąg do str. 7 Nr. 1 „Przegl. T eletechnicznego".

światła zielonego na czerwone jest zawsze mo­
żliwa, natomiast zmiana światła czerwonego na 
zielone dla wpuszczenia następnego pociągu 
jest możliwa tylko wtedy, gdy poprzedni pociąg 
dojdzie do sąsiedniej stacji i dyżurny bloksy- 
gnalista tej stacji da odpowiedni sygnał stacji 
wysyłającej. Po przejechaniu pociągu zmiana 
światła zielonego na czerwone odbywa się au­
tomatycznie, na skutek naciśnięcia przez prze­
jeżdżający pociąg odpowiedniego kontaktu szy­
nowego; w razie potrzeby ta zmiana może być 
dokonaną ręcznie z nastawnicy. Dokonywanie 
zmiany świateł z nastawnicy odbywa się za 
pomocą przekręcania specjalnych przestawni- 
ków, umieszczonych w środku nastawnicy blo­
kowej.

Blokowanie odcinków, zajętych przez po­
ciąg, uskutecznia się przy pomocy odpowied­
nich aparatów blokowych, umieszczonych w 
górnej części nastawnicy i posiadających induk- 
tor oraz elektromagnetyczne urządzenie do za- 
ryglowywania dźwigni odpowiedniego prze- 
stawnika.
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W celu zablokowania odcinka należy na­
cisnąć dźwignię a-naratu i obracać korbą induk- 
tora; prąd, wysyłany do sąsiedniej stacji, prze­
chodzi przez elektromagnes na danej stacji, na 
skutek czego ruchoma tarcza przesuwa się ku 
górze, powodując odpowiednie zaryglowanie a- 
paratu, wraz z rączką przestawnika; w  tem po­
łożeniu nie można przekręcić przestawnika i 
zmienić w semaforze światła czerwonego na 
zielone.

Odblokowanie odcinka odbywa się przez 
sąsiednią stację po dojściu do niej pociągu. 
Prąd wysyłany za pomocą induktora z tej O S t a t -

IM  S . 9 . N A S T A W N I C A  N A  S T . K 0 3 1 0 K Ó W .

niej stacji przechodzi przez uzwojenia elektro- 
magnesu na stacji wysyłającej pociąg, na sku­
tek czego ruchoma tarcza przesuwa się ku 
dołowi, uwalniając zaryglowane zamki.

Aparaty blokowe dwuch sąsiednich stacyj, 
obsługujące ten sam tor, są połączone ze sobą 
dwiema żyłami kabla telefonicznego i są ze 
sobą sprzężone w taki sposób, że zablokowanie 
lednego aparatu pociąga za sobą odblokowanie 
drugiego i naodwrót.

Dla ułatwienia kontroli, czy dany odcinek 
lest zablokowany, czy nie, w nastawnicy są u- 
rządzone specjalne okienka, w których ukazu­
je się tarcza czerwona, gdy odcinek jest zablo­
kowany i biała, gdy jest odblokowany.

Kolejność czynności przy wypuszczaniu 
Pociągu, naprzykład z Komorowa do Podkowy

Leśnej jest następująca. Przed wypuszczeniem 
pociągu ze st. Komorów bloksygnalista spraw­
dza, czy odcinek do Podkowy Leśnej jest od­
blokowany, przekręca rączkę odpowiedniego 
przestawnika, na skutek czego w  sygnale w y ­
jazdowym światło czerwone zmienia się na zie­
lone. Pociąg wyrusza ze stacji; po przejechaniu 
semafora pociąg naciska kontakt szynowy i au­
tomatycznie zmienia światło zielone na czer­
wone, oraz oswabadza dźwignię blokową.

Bloksygnalista przekręca rączkę przestaw­
nika w położenie pierwotne, czyli w  położenie 
dające sygnał „stój", naciska dźwignię i obra­
cając rączkę induktora zablokowywa odcinek, 
zajęty przez pociąg; w  tym momencie wyzwala 
się rączka przestawnika w aparacie, znajdują­
cym się w  nastawnicy w  Podkowie Leśnej. Wie- 
dy bloksygnalista tej stacji przekręca rączkę 
przestawnika od sygnału wjazdowego w  poło­
żenie, dające sygnał „wolna droga".

Przy wjeżdżaniu pociągu na stację Pod­
kowa Leśna pociąg naciska po przejechaniu se- 
maforu kontakt szynowy, na skutek czego zie­
lone światło semaforu automatycznie zmienia 
się na czerwone.

Dopiero teraz przejechany odcinek może 
być odblokowany, co uskutecznia bloksygnali­
sta stacji Podkowa Leśna; przekręca rączkę 
przestawnika, naciska dźwignię i obraca korbę 
induktora.

Przy odblokowaniu odcinka, przejechanego 
przez pociąg, zablokowywa się jednocześnie 
odcinek stacyjny, na który pociąg już wyje­
chał.

Dla zwrócenia uwagi bloksygnalisty apa­
raty blokowe zostały zaopatrzone w  dzwon­
ki sygnałowe.

Ponieważ semafory wjazdowe każdej sta­
cji są zwrócone w kierunku nadjeżdżającego 
pociągu, czyli w  kierunku przeciwnym od na­
stawnicy i bloksygnalista nie może widzieć ko­
loru światła w nich, zostały zainstalowane w 
nastawnicach kontrolne żarówki, wskazujące 
jaki kolor światła jest w  każdej chwili w sema­
forze wjazdowym danej stacji.

Moc żarówek w semaforach wynosi dla 
światła czerwonego 12  W +  24 W, a dla świa­
tła zielonego 12  W +  12 W; napięcie żarówek
12  V. Żarówki są zasilane prądem zmiennym z 
transformatora lampowego o stosunku napięć 
110/12 V; pierwotne uzwojenie tego transfor­
matora jest zasilane przez wtórne uzwojenie 
transformatora stacyjnego, słupowego. Moc te­
go transformatora wynosi 1 K V A ; stosunek na­
pięć 5000/110 V. Ten ostatni transformator po­
biera energję z linji wysokiego napięcia, zasi­
lającej podstacje.

Urządzenie sygnalizcji blokowej na szlaku 
jednotorowym w  zasadzie swej jest takie sa­
me, jak na szlaku dwutorowym.
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Różnica ~olega tylko na tem, że D r z e d  w y­
puszczeniem ^ociagu z którejkolwiek stac;i, 
czyli przed zmianą w semaforze wyjazdowym 
światła czerwonego na zielone bloksygnalista 
musi otrzymać zezwolenie blaksygnalisty są­
siedniej stacji. Zezwolenie to b’ oksygnal sta w y ­
syła za pomocą obracania korby induktora jed­
nocześnie naciskając dźwignię; wskutek tego 
wyzwala się rączka przestawnika na stacji, o- 
trzymującej zezwolenie; jednocześnie z tem 
rączka przestawnika na stacji wysyłającej ze­
zwolenie zostaje unieruchomioną w położeniu, 
dającem sygnał „stój".

Pozostałe czynności obsługi nastawnicy są 
takie same, jak obsługi na szlaku dwutorowym.

Sygnalizacja przejazdów.

Oprócz sygnalizacji blokowej zastosowano 
na kolei elektrycznej W arszawa— Grodzisk auto­
matyczną sygnalizację skrzyżowań z bardziej 
ruchliwemi ulicami na terenie miasta i sygna- 
zację na skrzyżowaniach z temi drogami na za ­
miejskim odcinku, gdzie tego wymagały wzglę­
dy bezpieczeństwa. Oprócz tego została urzą­
dzona sygnalizacja na skrzyżowaniu z bocznicą 
P. K. P. na Okęcie.

Urządzeniem najprostszem i najpewniej- 
szem w działaniu jest urządzenie sygnalizacji 
skrzyżowań z niektóremi ulicami na odcinku 
miejskim; sposób wykonania jej jest następu­
jący:

Na ulicy, która przecina tor elektrycznej 
kolei, zostały ustawione z obu stron skrzyżo­
wania z prawej strony, licząc w kierunku ruchu, 
jednoświatłowe sygnały świetlne, umieszczone 
na specjalnych słupkach w odległości ok. 8 m 
od skrzyżowania.

Jeden biegun lamp sygnałowych jest przy­
łączony do przewodu sygnalizacyjnego, zawie­

szonego równolegle z przewodem jezdnym; 
drugi biegun jest przyłączony do szyn.

Z chwilą zbliżania się pociągu do skrzyżo­
wania ślizgacz pantografu łączy przewód jezd­
ny z przewodem sygnalizacyjnym, na skutek 
czego w sygnale świetlnym zapala się czerwo­
ne światło, które pali się tak długo, zanim po­
ciąg nie minie skrzyżowania. Dla zwrócenia u- 
wagi kierowców na możliwość niebezpieczeń­
stwa, oprócz sygnałów świetlnych został za­
stosowany sygnał akustyczny — dzwonek, dzia­
łający równocześnie z sygnałem świetlnym.

Przewody sygnalizacyjne zostały zawieszo­
ne na każdym torze w odległości około 80 m 
przed skrzyżowaniem, licząc w kierunku ruchu.

W każdym semaforze świetlnym zostały u- 
mieszczone trzy szeregowo połączone żarówki o 
mocy każda 75 W i napięciu 240 V. Urządzenie 
samego sygnału świetlnego jest podobne do u- 
rządzenia poprzednio opisanych semaforów 
blokowych na odcinku zamiejskim. Równolegle 
do jednej z żarówek został włączony dzwonek 
prądu stałego na napięcie 220 V, umieszczony 
na jednym ze słupów razem z sygnałem świetlnym

Przewody sygnalizacyjne obu torów są ze 
sobą elektrycznie połączone; obwody obu grup 
żarówek są włączone równolegle; na skutek

tego przy zbliżaniu się 
ku skrzyżowaniu po­
ciągu po którymkol­
wiek torze oba sygnały 
świetlne działają równo­
cześnie.

Na zamiejskim od­
cinku sygnalizacja skrzy­
żowań kolei z drogami ko- 
łowemi, czyli tak zwa­
nych przejazdów, jest 
urządzona w odmienny 
sposób.

Na rys. Nr. 10 zo­
stał podany schemat u- 
rządzenia sygnalizacji na 
dwutorowym odcinku.

Z obu stron prze­
jazdu zostały nmieszczo- 
ne na drodze kołowej z 
prawej strony, licząc w 

kierunku ruchu, jednoświatłowe sygnały; o- 
prócz tego na słupie około przejazdu został 
umieszczony dzwonek.

W określonej odległości od przejazdu znaj­
duje się na torze kolei rtęciowy kontakt szy­
nowy, po naciśnięciu którego przez pociąg za­
pala się w sygnale czerwone światło i dzwonek 
zaczyna dzwonić. Gdy pociąg minie skrzyżowa­
nie, sygnalizacja przestaje działać na skutek 
naciśnięcia drugiego kontaktu szynowego. Dla 
zapewnienia niezawodności działania można 
zamiast jednego kontaktu szynowego włączyć 
dwa równolegle połączone.
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Kontakt „zapalający", oznaczony na sche­
macie cyfrą I, znaduje się w odległości około 
400 m od przejazdu; kontakt „gaszący" znaj­
duje się blisko za przejazdem. Po naciśnięciu 
przez pociąg szyny nad kontaktem powstaje w 
nim „fontanna rtęci", która zamyka obwód 
przekaźnika R,, umieszczonego w szafce na 
słupie około kontaktu; źródłem prądu w tym 
obwodzie są dwa ogniwa suche, połączone sze­
regowo i umieszczone razem z przekaźnikiem 
w wyżej wymienionej szafce.

Przyciągnięta chwilowo kotwica nrzekaź- 
nika zamyka obwód jednego z uzwojeń drugie­
go przekaźnika, t. zw. torowego, oznaczonego 
na schemacie literą T  i umieszczonego w szafie 
około przejazdu.

Jako  źródło prądu w  obwodzie tego przekaź­
nika służy baterja akumulatorów stalowo-ni- 
klowych o napięciu 12 V. Na skutek przepływu 
prądu przez jedną połowę uzwojenia, kotwica 
przekaźnika zostaje przyciągnięta na prawo i 
zamyka na stałe obwód dzwonka sygnałowego 
i przekaźnika od lamo; źródłem prądu w tym 
obwodzie służy ta sama baterja akumulatorów.

Wspomniany wyżej przekaźnik włącza ob­
wody lamp, zasilanych z przewodu jezdnego, 
Drzyczem napięcie jest dławione odpowiednim 
odpornikiem.

Dwuprzewodowe połączenie między prze­
kaźnikami od kontaktów szynowych, a szafą 
przy przejeździe wykonano przy pomocy dwu 
par żył kabla telefonicznego, ułożonego wzdłuż 
całej kolei.

W celu zgaszenia sygnałów, po przejecha­
niu pociągu przez skrzyżowanie, zostały umie­
szczone przy przejeździe kontakty szynowe, 
t. zw. gaszące, oznaczone na szemacie cyfrą II, 
które po naciśnięciu ich przez pociąg zamykają 
obwód drugiego uzwojenia przekaźnika toro­
wego; kotwica przekaźnika zostaje przesunię­
ta na lewo, wskutek czego zostaje przerwany 
obwód dzwonka oraz przekaźnika od lamp i 
sygnalizacja przestaje działać.

Dla ułatwienia kontroli działania urządze­
nia, np. podczas wymiany akumulatorów, zo­
stały umieszczone w szafie cztery przyciski 
dzwonkowe, umożliwiające zwieranie obwodów 
od poszczególnych kontaktów szynowych.

Urządzenie sygnalizacyjne na każdym prze­
jeździe posiada dwa przekaźniki od kontaktów 
zapalających, dwa przekaźniki torowe po jed­
nym dla każdego toru, jeden przekaźnik lam­
powy, dwie baterje akumulatorów stalowo-ni- 
klowych i dwie grupy ogniw suchych. Jedna z 
baterji akumulatorów zasila obwód jednego 
przekaźnika torowego, dzwonka i przekaźnika 
lampowego, druga zaś — obwód drugiego prze­
kaźnika torowego. Na skutek tego obie bater­
ie są obciążone niezupełnie jednakowo.

W celu dania możności prowadzącemu po- 
Cl^g sprawdzania, czy sygnalizacja danego

przejazdu działa, czy też nie, mogą być usta­
wione dodatkowe latarnie sygnałowe, skiero­
wane w stronę toru (np. latarnie Nr. 3 i 4 na 
rys. Nr. 10). Są to latarnie jednoświatłowe o 
oranżowem świetle, zapalające się i gasnące 
równocześnie z latarniami, umieszczonemi na 
drodze kołowej. Na kolei elektrycznej W ar­
szawa —  Grodzisk podobne urządzenie zostało 
zastosowane na jednym z przejazdów. Do ob­
wodu żarówek został włączony równolegle elek­
tromagnetyczny przerywacz wahadłowi" na 
skutek działania tego przerywacza światła „mi­
gają", co bardziej zwraca uwa^e kierowców o- 
raz maszynisty, lub motorowego na s^ n a ł .

Lampy sygnałowe są zaopatrzone w jedną 
parę soczewek schodkowych, z których w e­
wnętrzna jest zabarwiona czerwono, zewnętrz-

R Y S . IX. O K Ó L N Y  W I D O K  U R Z Ą D Z E Ń  S Y G N A L I Z A ­
C Y J N Y C H  P U Z E J A Z D U  N A  D W U T O R O W Y M  O D C IN K U .

na zaś jest bezbarwną. Moc żarówki umieszczo­
nej w lampie wynosi 12  W, napięcie zaś 12  V.

Baterje akumulatorów są stalowo-niklo- 
we, posiadają pojemność po 40 Ah i składają 
się z dziesięciu ogniw o napięciu po 1,2 V  każ­
de. Ładowanie bateryj uskutecznia się co dwa 
miesiące.

Wyżej opisane urządzenie sygnalizacji prze­
jazdów wykazało w praktyce pewne braki. 
Przedewszystkiem zasilanie lamp sygnałowych 
energją z przewodu jezdnego sprawiało wiele 
kłopotów, gdyż przerywanie obwodu o natę­
żeniu prądu około 1 A  przy 650 V  na stykach
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przekaźnika od lamp pociągało za sobą szyb 
kie niszczenie styków.

Chcąc ochronić styki przekaźników przed 
ich stapianiem się zastosowano odpowiednie 
opornikowe dzielniki napięcia, włączone do 
przewodu jezdnego na stałe.

Do żarówek w  lampach sygnałowych włą­
czano przy pomocy przekaźnika tylko część 
napięcia, wynoszącą około 24 V. Żarówki były 
łączone szeregowo.

W tych warunkach styki przekaźników 
nie przepalały się, lecz dzielniki napięcia wsku­
tek stałego przepływu prądu nadmiernie się 
rozgrzewały, co spowodowało kilka wypadków 
pożarów szafek z aparaturą.

R T S . 12. O T W A R T A  S Z A F K A  Z  A P A R A T U R Ą  U R Z Ą ­
D Z E Ń  S Y G N A L I Z A C Y J N Y C H  P R Z E J A Z D U  N A  D W U T O ­

R O W Y M  O D C IN K U .

Pozatem zasilanie lamp sygnałowych ener- 
gją z przewodu jezdnego jest niewygodne i z 
tego względu, iż wyładowania atmosferyczne 
często uszkadzają urządzenia i unieruchamiają 
sygnalizację.

Następną wadą omówionego schematu jest 
zastosowanie przekaźników w obwodach kon­
taktów szynowych; do zasilania tych obwodów 
są potrzebne dwa ogniw suche, które trwają 
dość krótko i które trzeba dość często wymie­
niać.

Pozatem przekaźniki torowe muszą być 
specjalne dwuuzwojeniowe, co podraża ich 
koszt.

W celu usunięcia wyżej wymienionych wad 
został opracowany nowy szemat, podany na rys. 
Nr. 13.

Urządzenie sygnalizacji składa się z czte­
rech przekaźników zamiast pięciu i z dwuch 
bateryj akumulatorów. Jedna z nich zasila ob­
wody kontaktów szynowych i przekaźników, 
druga —  obwody lamp sygnałowych i dzwonka. 
Pierwsza baterja jest podzielona na dwie części; 
każda z nich zasila obwód kontaktów jednego 
toru.

Zasada działania sygnalizacji, urządzonej 
pg. zmienionego schematu, jest podobna do opi­
sanej uprzednio, nie posiada jednak jej wad. 
Powyższy schemat został wypróbowany w prak­
tyce i dał dobre rezultaty.

Na przejazdach przez jednotorowy odcinek 
kolejowy została zainstalowana sygnalizacja, 
urządzona podług schematu, podanego na rys. 
Nr. 14.

W zasadzie sygnalizacja ta urządzona jest 
w sposób podobny do sygnalizacji przejazdów 
na szlaku dwutorowym.

Główna różnica polega na zastosowaniu za­
miast uprzednio opisanych przekaźników toro­
wych, jednego przekaźnika elektromagnetycz­
nego obrotowego, zwora którego pod wpływem 
impulsów prądowych ,otrzymywanych przy na­
ciskaniu każdego kontaktu szynowego, obraca 
się zawsze o jedno położenie naprzód.

Zapalenie i gaszenie sygnałów odbywa się 
za pomocą kontaktów szynowych, liczba któ­
rych wynosi 3 na jeden przejazd.

Jeden z kontaktów, t. zw. zapalający, 
znajduje się z jednej strony przejazdu w odle­
głości około 400 m, drugi kontakt szynowy, 
t. zw. gaszący, znajduje się tuż przy przejeź- 
dzie i trzeci kontakt, t. zw. nastawiający, znaj­
duje się z drugiej strony przejazdu również w 
odległości około 400 m.

Dla odwrotnego kierunku ruchu pociągu 
role skrajnych kontaktów szynowych zmienia­
ją się i kontakt, będący uprzednio zapalają­
cym, staje się nastawiającym i odwrotnie.

Zwora przekaźnika, obracając się, usku­
tecznia łączenie odpowiednich styków spręży­
nowych, przyczem co czwarte jej położenie da­
je identyczny szemat połączeń.

Przekaźnik posiada mechanizm zegarowy, 
nastawiony na czas; dopóki mechanizm jest w 
ruchu nie można zwory przekaźnika obrócić w 
dalsze położenie. Powyższe urządzenie zostało 
zastosowane w tym celu, aby przy naciskaniu 
przez pociąg jednego z kontaktów szynowych 
zwora przekaźnika obracała się zawsze tylko
o jedno położenie naprzód niezależnie od ilości 
osi w pociągu, a w związku z tem niezależnie 
od ilości impulsów prądowych.

Mechanizm zegarowy jest nastawiany na 
tak długi czas, by nie zatrzymał się zanim cały 
pociąg nie przejdzie przez kontakt szynowy.
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Obwody przekaźników słupowych i kon­
taktów szynowych, podane na schemacie, zosta­
ły w następstwie usunięte, jako zupełnie zby­
teczne.

Urządzenie lamp sygnałowych i dzwonka 
jest takie same, jak przy sygnalizacji przejaz­
dów na szlaku dwutorowym.

Do zasilania sygnalizacji użyto dwie bater- 
je akumulatorów stalowo-niklowych o pojem­
ności po 40 Ah i napięciu po 12 V  każda.

Sygnalizacja skrzyżowa­
nia z bocznicą P. K. P. 

na Okręcie.

Sygnalizacja ta ma 
na celu zabezpieczenie 
ruchu pociągów przez 
omawiane skrzyżowanie 
i polega na zatrzymy­
waniu przed skrzyżowa­
niem pociągów kolei elek­
trycznej w czasie prze­
jeżdżania przez skrzy­
żowanie pociągów Pol­
skich Kolei Państwo­
wych.

Każdy pociąg P. K.
P., jadący po bocznicy, 
zatrzymuje się przed 
skrzyżowaniem z toram; 
kolei elektrycznej, a kon­
duktor prowadzący po­
ciąg, zapala specjalnym kluczem dwie jedno­
światłowe lampy sygnałowe, ustawione na to­
rach kolei elektrycznej, przyczem jednocze 
śnie zostaje uruchomiony dzwonek.

Po zablokowaniu przejazdu pociągów ko­
lei elektrycznej przez skrzyżowanie, pociąg

P. K. P. może przejechać przez to skrzyżowa­
nie; następnie konduktor gasi lampy sygnało­
we, poczem pociągi kolei elektrycznej mogą 
swobodnie przejeżdżać przez skrzyżowanie.

Żarówki w  lampach sygnałowych są zasi­
lane z przewodu jezdnego; w  każdej lampie 
znajdują się trzy żarówki o mocy 3 X  60 W,

połączone w szeregu. O- 
bie grupy żarówek są po­
łączone ze sobą równole­
gle, zaś w szereg z niemi 
włączono dzwonek.

Dla umożliwienia kon­
troli świecenia lamp syg­
nałowych w czasie prze­
jazdu pociągu P. K. P. 
przez skrzyżowanie, te 
ostatnie zostały zaopa­
trzone w odpowiednie o- 
kienka kontrolne, zwró­
cone ku skrzyżowaniu i 
dobrze widoczne z miej­
sca zapalania sygnału.

W ciągu czterech 
lat eksploatacji działa­
nie urządzeń sygnali­
zacji zarówno blokowej, 
tak i ostrzegawczej na 
przejazdach okazało się 

pewne i sprawne, urządzenia te jednak w y ­
magają starannej opieki i konserwacji przy po­
mocy fachowego personelu. Konserwację u-

rządzeń sygnalizacji blokowej zarówno auto­
matycznej, jaki półautomatycznej, oraz kon­
serwację sygnalizacji trzech skrzyżowań na 
odcinku miejskim i 1 1  przejazdów na odcinku 
zamiejskim wykonuje dwuch pracowników, za­
trudnionych normalnie po 8 godzin dziennie.

Ba/er/o 1

N A  D W U T O R O W Y M  O D C IN K U .

„Signalbobątf"Stokhotm. 5S32.

ItY S . 14. S C H E M A T  S Y G N A L I Z A C J I  P R Z E J A Z D U  
N A  J E D N O T O R O W Y M  O D C IN K U .
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TŁUMIENIE W  SIECIACH TELEFONICZNYCH  
ZAGRANICĄ.

Inż. K O N STA N TY DOBRSKI.

M iędzynarodow y Kom itet D oradczy do spraw k o ­
m unikacji telefon icznej na daleikie od ległości, prow a­
dząc od  szeregu lat w ielce ow ocn ą  pracę stworzenia 
jednolitych zasad organizacji kom unikacji telefonicznej 
i oparcia jej na podstaw ach, odpow iadających  najlep­
szym w zorom  i zgodnych  z najnowszem i postępam i w ie ­
dzy, rozw aża obecn ie  sprawę sieci telefonicznych, za­
wartych w  obrębie danego państwa, z punktu w idze­
nia najw iększego dopuszczalnego ich tłumienia, ze 
względu na kom unikację m iędzynarodow ą, której mają 
służyć.

Kom itet ten rozesłał do licznych państw, które doń 
należą, a w ięc i do Polski, komunikaty, obrazujące o b e c ­
ną organizację tych sieci w Anglji, Francji i Niem ­
czech.

Organizacja ta na podstaw ie przysłanych m aterja- 
łów  przedstawia się, jak następuje.

Cała sieć telefoniczna danego państwa ma służyć 
zarów no do połączeń  m iędzym iastow ych w ew nątrz pań­
stwa, jak i do połączeń  z zagranicą. Zasadniczem  za ło ­
żeniem planu, w edług którego sieć ta  jest zbudowana, 
jest postulat, iż każdy abonent przyłączony do tej sie­
ci w  dow olnym  jej punkcie, ma m ieć m ożność otrzym y­
wania połączeń  i porozum iewania się z dow olnym  in­
nym abonentem  sieci danego państwa, oraz z zagranicą.

Połączenie, które w ychodzi poza obręb sieci lokal­
nej, przechodzi przez centrale m iędzym iastowe. Centra­
le m iędzym iastowe w państwach rozw ażanych (Anglja, 
Francja, N iem cy) są podzielone na pew ne kategorje, 
zależnie od ich położenia  w sieci.

W  N iem czech  rozróżniają centrale m iędzym iastowe 
trzech rodzajów :

1 . Centrale m iędzym iastowe III-ej klasy (centres de 
distribution, Endfem am ter). Są to stacje m iędzym iasto­
we p o łożon e  na peryferjach  sieci m iędzym iastowej. 
Przechodzi przez nie ruch telefon iczny międzym iastowy 
w ostatniej swej fazie, jeżeli ruch ten jest przychodzą­
cy, lub w  fazie pierw szej, jeżeli jest w ychodzący . 
Znajdują się one przy m iejskich centralach telefon icz­
nych tego sam ego miasta, względnie są p ołączone p o ­
nadto z okolicznem i centralami telefonicznem i, nie po- 
siadającem i łączn ic m iędzym iastow ych. Centrale m ię­
dzym iastowe III-ej klasy nie posiadają w zm acniaków  i 
znajdują się w  ośrodkach mniej ważnych.

2. Centrale m iędzym iastowe Ii-ej klasy (centres de 
transit, Verteilfernam ter). Są to stacje międzym iastowe, 
przez które może przechodzić ruchu m iędzym iastowy 
tranzytowy do lub z połączonych  do nich central koń­
cow ych  klasy III-ej. Centrale te są zaopatrzone w 
wzmacniaki.

3. Centrale m iędzym iastowe I-ej klasy (centres 
principaux de transit, Durchgangsfernamter). Są to sta­
cje m iędzym iastowe, przez które m oże przechodzić m ię­
dzym iastowy ruch tranzytow y do innych central tran­
zytow ych  I-ej klasy, Tub też do związanych z niemi b ez ­
pośrednio central tranzytowych II-ej klasy. Centrale

tranzytowe kl. I-ej są zaopatrzone w wzm acniaki i znaj­
dują się w najw ażniejszych ośrodkach. Niemcy takich 
central posiadają 15.

K iedy w ięc abonent telefon iczny jakiegoś m ałego 
miasteczka żąda dalekiego połączenia, to przedew szyst­
kiem łączy  się ze swą najbliższą stacją m iędzym iasto­
wą (kl. III-ej np.), stąd otrzym uje, w przypadku n ajogól­
niejszym, połączen ie  przez centralę tranzytową klasy 
Ii-ej z centralą głów ną klasy I-ej sw ego okręgu, a da­
lej z centralą głów ną innego okręgu... i t. d. i w reszcie 
przez centralę tranzytową klasy II-ej i centralę k oń co - 
w-ą klasy III-ej ostatniego okręgu z żądanym abonentem .

O czyw iście, w poszczególnych  przypadkach prze­
bieg połączenia m oże być inny, gdyż centrale I-ej k la ­
sy, jak i centrale klasy II-ej, znajdujące się w w ażniej­
szych ośrodkach, mogą służyć jako centrale końcow e 
dla abonentów  central miejskich, znajdujących się w 
ich sąsiedztwie i bezpośrednio z niemi połączonych . 
W  takich wypadkach abonent otrzym uje połączenie bez­
pośrednio z centralą I-ej lub II-ej klasy.

Przew ody m iędzynarodow e kończą się w centralach 
l-e j klasy.

Zasadniczo, podobny układ sieci m iędzym iastowych 
znajdujemy rów nież i we Francji. S ieci telefoniczne lo ­
kalne są przyłączone (centre manuel a service perm a­
nent) za pośrednictw em  central o obsłudze ciągłej. K aż­
da centrala m iędzym iastowa III-ej klasy jest p rzy łączo­
na bezpośrednio przynajmniej do jednej centrali m ię­
dzym iastowej tranzytow ej II-ej klasy (centre de distri­
bution), zaś każda centrala tranzytowa II-ej klasy —  
przynajmniej do jednej centrali tranzytow ej klasy I-ei. 
Centrale I-ej klasy są zaopatrzone w wzmacniaki. 
W szystkie p rzew od y  m iędzynarodow e przychodzą do 
central m iędzym iastow ych I-ej klasy.

W  Anglji wszystkie przew ody m iędzynarodow e koń ­
czą się w Londynie. Londyn połączony  jest przew odam i 
bezpośredniem i z centralami międzym iastowem i I-ej kla­
sy (centres principaux) w  20 głów niejszych miastach 
Anglji (G lasgow, M anchester, L iverpool, Bristol, B ir­
mingham i t. d.). Centrale I-ej klasy łączą się dalej z 
centralam i klasy II-ej (centres secondaires), które znów 
łączą się z centralami klasy III-ej (bureaux locaux).

W arunek, aby każdy abonent m ógł przeprow adzać 
w sposób zadawalający dow olną rozm ow ę m iędzyna­
rodow ą, określa dopuszczalne maksymalne tłumienie ca ­
łego obw odu  rozm owy. O bw ód rozm ow y —  w wypadku 
rozm ow y m iędzynarodow ej —  składa się z przew odu 
m iędzynarodow ego, zawartego pom iędzy centralami I-ej 
klasy dw óch państw, w których  dany przew ód kończy 
się, oraz z t. zw. układów narodow ych w jednem i dru- 
giem państwie.

Układ narodow y zawiera wszystkie urządzenia te­
lefoniczne i przew ody połączen iow e od zacisków  trans­
form atora przew odu m iędzynarodow ego (od strony sta­
cji) do aparatu telefonicznego abonenta w łącznie. Z a ­
leżnie od tego czy abonent mówi czy słucha, rozróżnia­
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my układ narodow y nadaw czy i układ narodow y o d ­
biorczy.

U kład narodow y zatem składa się: a) z przew odów  
m iędzym iastow ych od centrali I-ej klasy do ostatniej 
centrali m iędzym iastowej, do której jest przyłączony 
abonent, b) z central m iędzym iastowych, przez które 
przebiega dany obw ód rozm ow y, c) z przew odów  p o łą ­
czen iow ych  od aparatu telefonicznego do najbliższej cen ­
trali m iędzym iastowej, d) z centrali miejskiej, do której 
abonent jest przyłączony, i w reszcie e) z aparatu abo­
nenta —  podczas m ówienia, kiedy jest to układ naro­
dow y nadaw czy, podczas słuchania, kiedy jest to układ 
n arodow y odbiorczy.

D opuszczalne maksymalne tłumienie równoważne 
układu narodow ego nadaw czego ma w ynosić 2 nepery, 
przytem  dla 90% abonentów  liczba ta ma nie przekra­
czać 1,7 neperów , zaś tłumienie rów now ażne układu 
narodow ego odbiorczego ma w ynosić 1,3 neperów , a dla 
90% abonentów  tylko 1,2  neiperów. Przez tłumienie 
rów now ażne (equivalent de reference, Bezugsdamp- 
hing) rozumie się tłumienie otrzym ane przez porów na­
nie układu badanego z podstaw ow ym  w zorcem  te le fo ­
nicznym (Systżme Fondam ental de R eference pour la 
transmission telephonique, M aster telephone transmis­
sion reference system, U reichkreis fiir die F em spre- 
chubertragung). Rów na się ono wskazaniom podstaw o­
w ego w zorca telefonicznego, kiedy w zorzec ten jest w y ­
regulowany w  ten sposób, że daje taki sam efekt aku­
styczny, jak i układ, którego tłumienie rów n o ­
ważne chcem y określić, jeżeli w obu wypadkach m oc 
energji akustycznej w układach nadaw czych jest taka 
sama. Znak tłumienia rów now ażnego jest tak wybrany, 
że tłumienie dodatnie oznacza, iż układ dany jest mniej 
skuteczny, niż w zorzec podstaw ow y.

Tłum ienie rów noważne części zasadniczej danego 
obw odu  telefonicznego, jak układu nadaw czego, linji, 
lub układu odbiorczego równa się wskazaniom takiej sa­
mej części podstaw ow ego w zorca telefonicznego, kiedy 
w zorzec ten jest tak wyregulowany, że daje taki sam 
efekt akustyczny przed i po podstawieniu części bada­
nej danego obw odu  telefon icznego na miejsce odp ow ied ­
niej części w zorca  podstaw ow ego, jeżeli przytem  w  obu 
wypadkach m oc energji akustycznej nadanej w  ukła­
dach nadaw czych  jest taka sama.

W  poszczególnych  państwach rozkład tłumienia 
rów now ażnego układu narodow ego na poszczególne 
elem enty tego układu przedstaw ia się, jak następnie:

W  N iem czech —  przew ody m iędzym iastowe, łą czą ­
ce centrale m iędzym iastowe III-ej i Ii-ej klasy, oraz 
Ii-ej i 1-ej klasy, są naogół utw orzone z przew odów  dwu- 
drutowych kablow ych średnio pupinizowanych, bez 
w zm acniaków , lub też z przew odów  napow ietrznych 
rów nież bez w zm acniaków  i posiadają tłumienie nie 
przekraczające 1,3 neperów . Przew ody m iędzym iastowe, 
łączące centrale I-ej klasy, są naogół czterodrutow e 
średnio, lub słabo pupinizowane i posiadają tłumienie 
nie przekraczające 0,8 neperów .

Centrale m iędzym iastowe Ii-e j i I-ej klasy są za­
opatrzone w  wzm acniaki, które przy łączeniu p rzew o­
dów  m iędzym iastow ych dwudrutow ych, lub 2-u i 4-0 
drutowych, lub 4-0 drutow ych m iędzy sobą kom pen­
sują tłum ienie jednego z łączonych  przew odów . W  re ­
zultacie, tłumienie rów now ażne obw odu  telefon iczn e­
go, zaw artego pom iędzy dwiema jakiem ikolw iek cen ­
tralami m iędzym iastowem i będzie dzięki zainstalowanym 
wzm acnakom  na centralach 1-ej i Ii-e j klasy —  w yn o­
siło najwyżej 1,3 neperów  —  niezależnie od wzajemnej 
od leg łości central.

Poniew aż przew ody m iędzynarodow e są przyłączone 
zawsze do central I-ej klasy a łączen ie ich z przew odam i 
m iędzym iastowem i wewnętrznem i odbyw a się zawsze za 
pośrednictw em  w zm acniaków, przeto tłumenie rów n o­
w ażne obw odu  telefon icznego od  jakiejkolw iek centrali 
m iędzym iastowej do zacisków  przew odu m iędzynarodo­
w ego równa się praktycznie zeru. Tym sposobem  tłu­
mienie rów now ażne układu narodow ego w Niem czech 
równa się tłumieniu obw odu  lokalnego, to jest obw odu  
od najbliższej stacji m iędzym iastow ej do aąaratu te le ­
fonicznego abonenta w łącznie.

W e Francji —  tylko centrale m iędzym iastowe I-ej 
klasy są z reguły w yposażone w  wzm acniaki. Jeżeli 
przyjąć, że wzm acniaki te kom pensują tłumienie prze­
wodu do pierwszej przyłączonej centrali m iędzym iasto­
wej, to tłumienie rów now ażne układu narodow'ego we 
Francji będzie rów ne tłumieniu obw odu  telefonicznego 
cd centrali m iędzym iastowej Ii-ej klasy do aparatu te- 
telefon icznego abonenta w łącznie.

W  Anglji przew ody łączące Londyn z centralami
I-ej klasy posiadają z reguły tłumienie rów now ażne —  
dzięki w łączonym  wzm acniakom  —  rów ne zeru. Zatem 
w  ogólnym  przypadku układ narodow y w  Anglji będzie 
posiadał tłumienie, jak obw ód  telefon iczny od centrali 
m iędzym iastowej klasy I-ej do aparatu abonenta w łą cz ­
nie.

Jak widzieliśmy, dopuszczalne maksymalne tłum ie­
nia rów now ażne układów  narodow ych  nadaw czego i o d ­
biorczego nie pow inny przekraczać określonych  w arto­
ści. Pow staje zatem obecn ie zagadnienie, jak to tłum ie­
nie w inno być  rozłożone na -poszczególne elem enty te ­
go układu, względnie na te jego części, których  tłum ie­
nie n ie jest zrów now ażone przez wzm acniaki. Jest to 
zagadnienie przedew szystkiem  natury ekonom icznej. Z a ­
gadnienie to m ożnaby rozw iązać na drodze ogólnych  
rozważań m atem atycznych. A le  być  m oże. że dla celów  
praktycznych plrościej b y łob y  w ybrać pewne jiajbar- 
dziej typow e przypadki ukształtowania sieci w  danem 
państwie i dla tych przypadków  drogą stosow nych ob ­
liczeń, opierając się przytem  na przew idyw anych w  naj­
bliższym okresie lat, który w chodzi w  rachubę, ilości 
abonentów  w danem m ieście, średniej długości prze ­
w odów  miejskich, ilości przew odów  m iędzym iastowych, 
w ychodzących  z danego miasta w poszczególnych  k ie ­
runkach i t. d., określić najbardziej ekonom iczne rod za ­
je przew odów  dla różnych odcinków  sieci telefonicznej.

(c. d. n.).
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SŁUPY TELETECHNICZNE.
W A C Ł A W  BU RSZTYN SKI i AN TO N I PA C A N O W SK I.

I. O rozmiarach zapotrzebowania na słupy.

O rozm iarach zapotrzebow ania M inisterstwa P. i T. 
na słupy teletechniczne decydują dw ie p ozycje  rozch o­
dow e: jedna obejm uje rozchód słupów  dla ce lów  kon ­
serw acji istniejących już linij napow ietrznych  i daje się 
ująć mniej w ięcej w  stałą norm ę procen tow ą  od stanu 
posiadania, druga zaś obejm uje rozchód słupów  na bu ­
dow ę now ych  napow ietrznych linij teletechnicznych  i 
nie daje się ująć w  ściśle określoną norm ę stałą.

R oczny  rozchód  słupów  na konserw ację linij, czyli 
na wym ianę słupów  nadpsutych, w ynosi przy obecnym  
stanie posiadania ok o ło  96.000 szt., w edług poniższego 
obliczenia:

a) norm a procentow a na wym ianę słupów  surowych 
w ynosi średnio 12,5%, gdyż maksymalny okres ich 
trw ałości, przy wzm acnianiu przystawkam i lub zap o­
m ocą skrócenia  o nadpsutą dolną część, dochodzi do 8 
lat (1 0 0 :8  =  12,5); zatem przy ogólnej ilości zgórą 
350 000 szt. słupów  surowych, w budow anych  w  linje, 
(według stanu posiadania w  dniu 31.XII.31 r.), do w y ­
miany w ypada

350.000 szt. X  12,5% =  43.750 szt.;

b) norma procentow a na wym ianę słupów  n asyco­
nych w ynosi średnio 5,5% , gdyż przeciętna  ich  trw ałość 
wynosi 18 lat (100 : 18 =  ok o ło  5,5); zatem przy ogólnej 
ilości zgórą 950.000 szt. słupów  nasyconych  (według sta­
nu posiadania w  dn. 31.XII.31 r.), w budow anych w  linje, 
do wym iany w ypada

950.000 szt. X  5,5% =  52.250 szt.

Dane statystyczne za ubiegłe lata wskazują, że w 
rozw oju  sieci teletechnicznej nastąpiło pew ne zaham o­
wanie, spow odow ane złą konjunkturą, i pozw alające 
przew idyw ać, że w  najbliższych latach przeciętny ro cz ­
ny przyrost linij słupow ych  w yniesie tylko 1,5%, czyli 
ok o ło  1.100  km (w dn. 31.XII.31 r.); długość linij te le ­
technicznych  słupow ych, znajdujących się p od  w y łą cz­
nym zarządem M inisterstwa P. i T., w ynosiła ok oło
75.000 km).

Dla w ybudow ania tych 1 100  km linij potrzeba będzie 
ok o ło  25.000 szt. słupów  w edług poniższego obliczenia:

c) normalnie na 1 km linji ustawia się 20 słupów, na 
podpory  i zgęszczenia linji na zakrętach dochodzi je ­
szcze 15%, czyli 3 szt., razem w ięc na 1 km w ypada 
23 szt., a na 1100 km w ypada

23 szt. X  1 100  km =  25.300 szt.

Ogółem  w ięc roczne zapotrzebow anie słupów  na 
konserw ację i budow ę linij teletechnicznych, przy o b e c ­
nym stanie posiadania tychże, wynosi 43.750 (punkt a) 
4- 52.250 (punkt b) +  25.300 (punkt c) —  razem w  cy f­
rach zaokrąglonych 121.000  sztuk.

W yżej ustalona cyfra rocznego zapotrzebow ania ze 
strony M inisterstwa P. i T. na słupy pokryw a się pra­
wie zupełnie z faktycznym  rozchodem  za rok ubiegły, 
przyczem  na podstaw ie niżej podanych przesłanek m oż­
na przypuszczać, że ta cyfra zapotrzebow ania będzie 
utrzymana w ciągu najbliższych 8 lat.

Jako przesłanki do tego przypuszczenia służą na­
stępujące okoliczności:

1 ) że od roku 1930 M inisterstwo P. i T. zd ecyd ow a­
ło się na w budow yw anie w  sw oje linje teletechniczne 
w yłącznie tylko słupów  nasyconych ;

2) że w ob ec m aksym alnego 8-letn iego okresu trw a­
łości słupów  surowych, cała partja tych słupów  w  ilo ­
ści 350.000 szt., znajdujących się jeszcze na linjach te ­
letechnicznych, musi być wym ieniana na słupy n asyco­
ne najpóźniej do końca 1939 roku, z czego znów w yni­
ka, że w  ciągu tego 8 -letniego okresu om ów iony w  p o ­
zycji „a "  roczny kontygent słupów  surow ych do w y ­
miany będzie utrzymywany w  tej samej w ysokości; w 
tym wypadku 12,5% -ow a norma dla wym iany słupów 
surow ych nie m oże b yć liczona od  zm niejszającego się 
z każdym rokiem  stanu ich posiadania, gdyż w  ten sp o ­
sób okres wym iany zostałby znacznie przedłużony bez 
żadnej gwarancji, że słupy dotrw ają na linji do końca 
tego okresu;

3) że w ob ec przeciętnego 15-letniego okresu trw a­
łości słupów  nasyconych, stopniow y ich przyrost, jaki 
będzie uzyskiwany przez wym ianę słupów  surowych na 
słupy nasycone, oraz przez budow ę now ych  linij słupo­
w ych, nie spow oduje w ciągu tegoż okresu żadnych p o ­
ważniejszych zmian na plus lub minus w  kontyngencie 
słupów  nasyconych , przew idzianych  w  pozycji ,,b ‘ ‘ do 
wym iany;

4) że w ob ec już dość znacznego rozbudowania n a ­
pow ietrznej sieci teletechnicznej w ubiegłym  okresie 
istnienia Państwa Polskiego, w ob ec  w ybudow ania już 
paru podziem nych kablow ych  linij i projektow anej bu ­
dow y now ych, oraz w ob ec  przeżyw anego kryzysu g o ­
spodarczego, należy spodziew ać się, że dalsza rozbu ­
dow a sieci napow ietrznej przez dłuższy okres czasu nie 
przekroczy  1,5%. czyli że rozchód słupów  na now e bu ­
dow y utrzyma się w tej mniej w ięcej w ysokości, jaka 
została ustalona w pozycji „ c " .

II. Wymagania co do wyrobu słupów i zdrowotności 
drzewa.

P od w zględem  w yrobu i zdrow otności slupów  M i­
nisterstwo P. i T. stawia następujące wymagania:

1 ) muszą być w yrobione z drzew  nie uschniętych na 
pniu, lecz rosnących, i ściętych  w porze zim owej w cią ­
gu od 1 października do 1 marca;

2 ) muszą być w yrobione z pierw szego odziom kow ego 
k loca  drzewa, t. j. ściętego od pnia, i zaw ierać jego o d ­
ziom ek;

3) muszą być zasadniczo proste, jednakże dopu­
szczalne jest skrzywienie w jednej płaszczyźnie, nie- 
przekraczające 1,5% długości słupa (sosnow ego);

4) nie mogą b yć ociosyw ane dla sprostowania;
5) muszą być zasadniczo w alcow ate, jednakow oż 

dopuszczalna jest różnica 2 centym etrów  m iędzy naj­
większą i najmniejszą średnicą przekroju w górnej c z ę ­
ści słupa, przyczem  przy pom iarze tych średnic ułam ­
ków  centym etra nie bierze się w rachubę;
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6) u podstaw y, czyli w grubszym końcu, muszą być 
równo obcięte  w  płaszczyźnie prostopadłej do osi;

7) u w ierzchołka, czyli w  cieńszym końcu, muszą 
być zaciosane w  formie daszka z płaskim  szczytem  o 
szerokości od  1 do 3 cm, przyczem  w ysokość ukosów  
daszka (płaszczyzny zaciosu), m ierzona w kierunku osi 
słupa, winna w ynosić ok oło  10  cm ; na słupach krzy­
w ych płaszczyzny zaciosów  muszą być prostopadłe do 
p łaszczyzny, w której leży największa strzałka skrzy­
wienia słupa;

8) muszą być ca łkow icie  okorow ane na b iało bez 
łyka;

9) odchylenia od długości słupów  dopuszczalne są 
tylko plus-minus do 10 cm:

10 ) nie m ogą być opanow ane przez grzyby;
1 1 ) nie mogą być zbutwiałe lub obola łe ;
12 ) nie mogą posiadać otw orów , pochodzących  od 

ow adów ;
13) nie mogą posiadać śrubow atego przebiegu w łó ­

kien, przekraczającego 1j l i  część obw odu  na jednym 
m etrze długości słupa;

14) nie mogą posiadać zbieżystości, przekraczającej 
12  mm na jednym m etrze bieżącym  w odniesieniu do 
m ierzonej długości słupa;

15) nie mogą posiadać pęknięć m rozow ych lub łu­
kow ych;

16) nie mogą posiadać pęknięć podłużnych, pow sta­
łych  w skutek przesychania drewna, o szerokości ponad
6 mm w największem m iejscu rozw arcia;

17) nie m ogą posiadać sęków  m artwych ze śladami 
zgnicia, czyli t. zw. sęków  tabacznych, zm urszałych i 
hubkowych;

18) nie mogą posiadać sęków  martwych, jakkolw iek 
zdrow ych (bez śladów  zgnicia, twardych i dobrze w ro ­
śniętych), jednakże zbyt dużych, których  najmniejsza 
średnica przekracza 40 mm;

19) nie m ogą posiadać sęków  żywych, których  naj­
mniejsza średnica przekracza 60 mm;

20) nie m ogą posiadać zasinienia, przekraczającego 
'/16 część poprzecznego przekroju słupa;

2 1 ) nie m ogą posiadać dziur po sękach oraz uszko­
dzeń mechanicznych.

W ym iary słupów, używanych przez M inisterstwo 
P. i T „ są następujące:
długość 7 mt. i średn. w ierzchołka od 14 do 16 cm.

.. 8,5 „ „ „  „ 15 „ 18 „
10 „ „ „ „ • „ 16 „ 19 „
12 „ „ „ „ „ 17 ,  10 „

D ozw olone jest używanie słupów, w yrobionych  z 
drzew dębow ych , sosnow ych, jod łow ych  i św ierkow ych, 
lednakże M inisterstwo P. i T. używa praw ie w yłącznie 
tylko słupy sosnow e, jako najodpow iedniejsze do na­
sycenia.

III. Uzasadnienia do wymagań, dotyczących wyrobu 
i zdrowotności slupów.

Zastrzeżenie, aby słupy nie pochodziły  z drzew 
uschniętych na pniu (według punktu 1 rodz. II), jest sa­
mo przez się zrozum iałe, gdyż drzew o takie szybko ule- 
fia rozkładow i; warunek cięcia  drzew w porze zim owej 
między 1 października i 1 marca (według punktu 1 
rozdz. II), uzasadnia się tem, że w omawianym okresie

krążenie soków  w  drzew ie ustaje i w tedy zaw artość 
w niem w od y  i innych składników, pow odujących  gnicie 
drzewa, jest znacznie mniejsza, aniżeli w  innych porach  
roku.

W arunek w yrobu słupów  z pierw szego odziom ko­
w ego k loca  drzewa, czyli z dolnej części strzały (w e­
dług punktu 2 rozdz. II), usprawiedliwia się tem, że m a­
sa drzew na w  tej części strzały jest bardziej ścisła i 
zwarta aniżeli w  górnej w ierzchołkow ej części, a w ięc 
pierw szy odziom kow y k loc jest bardziej wytrzym ały.

Ograniczenie krzyw izny słupów  (według punktu 3 
rozdz. II) ma na celu utrzymanie estetycznego w yglą­
du linij teletechnicznych  oraz m ożność łatw ego w ch o ­
dzenia na słup i w ykonyw ania na nim pracy.

Zakaz ociosyw ania słupów  dla sprostowania (w e­
dług spunktu 4 rozdz. II) uzasadniony jest tem, że m e­
chaniczna w ytrzym ałość słupów  byłaby wskutek takie­
go ociosyw ania osłabiona.

W arunek co  do w alcow atego kształtu słupów  oraz 
ograniczenie ich zbieżystości (według punktów  5 i 14 
rozdz. II), usprawiedliw ia się tem, że tak kształt, jak 
i średnice słupów  w  górnej ich części są w ścisłej za ­
leżności od kształtu i w ym iarów  osprzętu żelaznego, 
jakto: poprzeczn ik i i obłąki. Osprzęt ten um ocow uje 
się w  górnej części słupa dla zaw ieszenia na niem prze­
w od ów ; odchylenia pow yżej zastrzeżonych  norm w y ­
w oła łyby kon ieczność przerabiania poprzeczn ików  i ob - 
łąków ; tem i samemi względami, jak w yżej, kierow ano 
się przy ustalaniu norm  na wym iary średnic w w ierz­
chołkach  słupów  poszczególnych  długości, przyczem  od 
norm tych dopuszczalne są odchylenia na plus lub m i­
nus tylko w  ułam kach centym etra.

W arunek co  do obcinania słupów  u podstaw y w 
płaszczyźnie prostopadłej do osi (według punktu 6 
rozdz. II), ma na celu  uzyskanie jaknajwiększej p o ­
wierzchni oparcia słupa o ziemię w  kierunku pionow ym ;

W arunek co  do zaciosyw ania w ierzchołków  słupów  
w form ie daszka (w/g punktu 7 rozdz. II), ma na 
celu uchronienie słupów  od zbierania się na ich w ierz­
chołkach  w ody  deszczow ej, wsiąkania jej następnie do 
wew nątrz i przyśpieszania procesu  gnicia; zacios o for­
mie daszka ułatwia spływanie w ody deszczow ej ze  słu­
pa; słupy w budow uje się w linję teletechniczną w  ten 
sposób, aby zaciosy i krzywizna były  skierow ane wzdłuż 
linji, a nie nazewnątrz jej, dlatego też na słupach krzy­
wych zaciosy w ierzchołka  muszą być w ykonane w p ła ­
szczyźnie prostopadłej do strzałki skrzywienia.

W arunek co  do okorow yw ania słupów  na biało 
(w /g punktu 8 rozdz. II), ma na celu m ożność lepszego 
ich nasycenia.

Ograniczenie odchyleń od  długości slupów  (w/g 
punktu 9 rozdz. II), ma na celu utrzymanie jednolitej 
formy budow y linij.

Zastrzeżenie, aby słupy nie były  opanow ane przez 
grzyby, nie były  zbutw iałe i obola łe, nie (posiadały 
otw orów  po ow adach, sęków  zgniłych i zasinienia (w/g 
punktów 10— 11— 12— 17 i 20 rozdz. II), nie są uzasad­
nione żadnemi specjalnem i względami, a jedynie faktem 
dla każdego zrozumiałym , że cechy te są oznakami ch o ­
roby drzewa, przyśpieszającej w ostrem tempie n iszcze­
nie jego tkanek i zupełny rozkład; nawet nasycenie ta ­

vłącznie
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kich słupów  nie powstrzym a ich rozkładu w  m iejscach 
chorych.

Ograniczenie śrubow atego przebiegu w łókien  (w/g 
punktu 13 rozdz. II), uzasadnione jest obaw ą przed m o- 
gącemi pow stać wskutek takiej budow y słupa uszko­
dzeniami linij, a m ianow icie: w  miarę w ysychania drew ­
na zaczną pojaw iać się w  słupie szczeliny, biegnące 
wzdłuż skrętu w łókien, co  będzie 'przyczyną, że podczas 
wiatru górna część słupa wraz z całym  zainstalowanym 
na niej sprzętem  teletechnicznym  pod legać będzie śru­
bowatem u skrętowi, pow odując w ten sposób uszkodze­
nia przew odów , a nawet całej linji.

Zastrzeżenia, aby słupy nie posiadały pęknięć m ro­
zow ych, łukow ych  lub podłużnych  (w/g punktów  15 i 16 
rozdz. II), uzasadnia się tem, że pow stałe od tych p ęk ­
nięć szczeliny zazw yczaj sięgają dość g łębok o  do w nę­
trza słupa, dochodząc do jego twardzieli i nawet do 
rdzenia, a poniew aż twardziel i rdzeń nie m ogą b yć na­
sycone, gdyż nie w chłaniają w siebie płynu nasycające­
go, w ięc słupy takie w  żaden sposób nie m ogą być za­
bezp ieczon e od opanowania przez grzyby i od szyb­
kiego rozkładu.

Ograniczenia co do w ielkości sęków  m artwych i ży ­
w ych (w g punktów 18 i 19 rozdz. II), uzasadnione są 
głów nie tą okolicznością , że duże sęki są poważną 
przeszkodą do praw idłow ego rozm ieszczenia i zm onto­
wania na słupie osprzętu żelaznego (poprzeczn ików  i 
haków), służącego do zawieszenia przew odów .

Zastrzeżenie, aby słupy nie posiadały dziur po sę­
kach oraz uszkodzeń m echanicznych (w /g punktu 21 
rozdz. II), uzasadnia się tem, że w ady te osłabiają w y ­
trzym ałość słupów  i szpecą ich wygląd.

IV. Magazynowanie słupów.

Słupy w stanie zupełnie w yrobionym  należy ukła­
dać w  stosy warstwam i na krzyż lub rów nolegle z uży­
ciem przekładek dla um ożliwienia dostępu pow ietrza 
do każdej warstwy. Pod dolną warstwą winny b yć p o ­
dłożone podkładki o takiej grubości, aby słupy nie d o ­
tykały ziem i bezpośrednio.

W  każdym stosie należy układać słupy tylko jed ­
nakow ej długości.

Na place składow e dla słupów  należy w ybierać te ­
reny odsłonięte, łatw o dostępne dla słońca i wiatrów , 
suche i nie pod legające zalewom . W  zimie place  te p o ­
winny być przed złożeniem  na nich słupów oczyszczone 
ze śniegu.

Stosy słupów  należy rozm ieszczać na placach  skła­
dow ych  w ten sposób, aby conajmniej z jednej ich stro- 
n> było dużo wolnej przestrzeni dla sw obodnego dojazdu 
furmanek przy w yw ozie słupów  oraz dla sw obodnego 
rozkładania ich celem  zbadania przy kupnie-sprzedaży 
względnie dla innych przyczyn; natomiast z pozostałych  
trzech stron w zupełności w ystarczy po ) metrze w ol­
nej przestrzeni dla sw obodnego przejścia i obejrzenia 
slupów  oraz dla przepływ u powietrza.

V. Badanie słupów przy odbiorze.

Badanie słupów teletechnicznych pod względem ich 
wyrobu i jakości drzewa polega na szczegółow ych  og lę ­

dzinach zewnętrznych i pomiarach. Dla wykonania tych 
czynności wymagane jest przetaczanie słupów, do cze ­
go wynajmuje się robotników . Zazw yczaj bada się każ­
dy słup zosobna, przyczem  badanie m oże b yć wykonane 
przez jedną lub w ięcej osób. Jeżeli do zbadania przy­
gotowana jest spora ilość słupów, w ów czas dla spraw ­
nego i szybkiego przeprow adzenia badań oraz uniknię­
cia przeoczeń , konieczny jest w spółudział przy tej czyn ­
ności conajmniej dw óch osób, tw orzących  razem kom i­
sję odbiorczą.

Czynność swą komisja rozpoczyna od sprawdzenia 
długości słupa i średnicy jego w w ierzchołku, następnie 
przystępuje do szczegółow ego badania drzewa na prze­
krojach poprzecznych , t. j. w w ierzchołku i odziomku, 
i w końcu  na obw odzie w zdłuż strzały.

Przy badaniu słupa na przekrojach poprzecznych  w y­
jaśnia się następujące szczegóły : czy  słup pochodzi z 
drzew a uschniętego lub rosnącego na pniu, kiedy drze­
wo to m ogło być ścięte, czy słup jest w yrobiony z 
pierwszego odziom kow ego kloca drzewa, czy podstawa 
jest obcięta  w płaszczyźnie prostopadłej do osi słupa, 
czy zacios w  w ierzchołku jest praw idłow y, czy posiada 
pęknięcia łukow e lub podłużne, czy jest zarażony mur- 
szem lub sinizną.

Ciemna barwa drewna z odcieniem  czerw onaw o- 
ceglastym , brak soków  w drewnie i zw iędnięcie jego 
tkanek —  świadczą o pochodzeniu  słupa z drzewa u- 
schniętego na pniu, zaś jasna barwa, obecn ość soków, 
ścisły żyw iczny rdzeń i św ieży w ygląd słupa —  św iad­
czą o jego pochodzeniu  z drzew a rosnącego.

Po stopniu św ieżości lub stopniu wyschnięcia słupa 
można w nioskow ać, jak dawno m ógł być ścięty i czy ta 
przypuszczalna data ścięcia przypada na okres zim owy 
lub letni; pozatem  cechą charakterystyczną dla słupów 
ciętych  w porze letniej jest szybkie sinienie drzewa.

O dziom ek drzewa posiada zw ykle znacznie w iększą 
zbieżystość, aniżeli pozostała  część strzały, a ponadto 
kształt jego jest nieregularny, n iepodobny ani do koła, 
ani do elipsy; po tych właśnie oznakach rozpoznaje się, 
czy  słup jest w yrobiony z pierw szego odziom kow ego 
kloca drzewa, czy leż  z górnej jego części.

Pęknięcia łukow e rozpoznaje się na podstawie 
szczelin, w ystępujących  bądź pom iędzy rdzeniem i twar- 
dzielą, bądź pom iędzy słojam i rocznem i.

Mursz rozpoznaje się po czerw onaw em  zabarwieniu 
tkanki drzewnej, a zasinienie —  po sinem zabarwieniu. 
Mursz i sinizna są oznakami gnicia drewna.

Przy badaniu słupa na obw odzie  w zdłuż strzały w y ­
jaśnia się następujące szczegóły : czy jest prosty lub 
krzyw y, czy  nie jest zaciosany dla sprostowania, jaki 
ma kształt i jaką zbieżystość, czy  jest dobrze ok orow a­
ny, sękaty lub bez sęków, jaki jest rodzaj sęków  i ich 
w ielkość, czy  jest zbutwiały lub opanow any przez grzy­
by, czy  posiada obolenia, otw ory po ow adach, skręt 
w łókien, w szelkiego rodzaju pęknięcia, dziury po sę­
kach i uszkodzenia m echaniczne.

Krzywiznę słupa sprawdza się w następujący sp o ­
sób: w zdłuż całej długości stupa przeciąga się sznur 
tak, aby stanowił cięciw ę łuku, w ytw orzonego najw ięk- 
srem skrzywieniem  słupa, a następnie mierzy się miarą
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m etrową największą od ległość słupa od naprężonego 
sznura; jeżeli odleg łość ta nie przekracza 1,5% długo­
ści słupa (1,5 cm na 1 m), uznaje go się za dobry, zaś 
w przeciw nym  wypadku odrzuca.

Pomiar średnicy słupa w  m iejscach sękatych, gu­
zow atych lub kształtu eliptycznego dokonyw a się w 
dw óch kierunkach, a m ianow icie: najmniejszej i naj­
większej grubości z pom inięciem  ułam ków  centym etra; 
z sumy tych dw óch  średnic oblicza się średnią arytm e­
tyczną w pełnych  centym etrach, odrzucając ułamki, 
i przyjm uje się ją jako średnicę danego przekroju.

Pom iary zbieżystości słupa w ykonyw a się w nastę­
pujący sposób : obiera się dwa punkty na slupie, jeden 
u góry —  w odleg łości ok o ło  20 cm od w ierzchołka, 
drugi u dołu —  w odległości ok o ło  100 cm od podstawy, 
mierzy się średnice słuoa w tych dw óch  punktach oraz 
odległość m iędzy niemi; następnie różnicę średnic w 
centym etrach dzieli się na zm ierzoną między temi punk­
tami długość w metrach, a otrzym any z tego dzielenia 
cbraz będzie miarą zbieżystości dla danego słupa; je ­
żeli -w w ybranych w myśl pow yższych  w skazów ek, punk­
tach na słupie będą zgrubienia, w tedy punkty pom iarów 
należy przesunąć o 20 cm w dół od w ierzchołka i w gó ­
rę od podstaw y, czyli skrócić m ierzony odcinek o 
40 cm.

Sęki zdrow e rozpoznaje się po ciem no-brunatnem  
zabarwieniu i tw ardości ich tkanki drzewnej, natomiast 
sęki chore, t. j. zmurszałe, hubkow e i tabaczne, rozp o ­
znaje się po ciem nem  zabarwieniu i zm iękczeniu tkanki 
drzewnej, która podczas badania szydłem  kruszy się i sy­
pie jak proszek, podobny z wyglądu do tabaki. Zdarza 
się czasami, że niesumienny dostawca w ydłubuje ze 
słupa chore sęki, a otw ory po nich zabija kołkam i dla 
zamaskowania tej w ady drzewa.

Zbutwienie rozpoznaje się po ciemnej barwie i 
zmiękczeniu tkanki drzewnej.

Opanowanie słupa przez grzyby rozpoznaje się po 
obecności w drzew ie ciała ow ocow ego , grzybni, zgnili- 
zny, guzow atości, charakterystycznego zapachu grzy­
bów, zabarwień koloru  żółtego, czerw onego lub brunat­
nego w rozm aitych odcieniach, w idocznych  bądź na ca ­
łej pow ierzchni słupa, bądź też odcinkam i, oraz zabar­
wień koloru białego, czerw onego, brunatnego lub czar­
no-niebieskiego, w idocznych  na słupie miejscami tylko 
w postaci pasów  i plam.

O bolenie rozpoznaje się po ciem niejszem zabarw ie­
niu lub zgniciu tkanki drzewnej.

O becność ow adów  w drzew ie rozpoznaje się po w i­
docznych na niem m aleńkich otw orach, z których  wy- 
sypują się m iałkie trociny; nadżerki pow ierzchniow e nie 
sa. uważane za szkodliw e dla drzewa.

Pomiar skrętu w łókien  w ykonyw a się w sposób na­
stępujący: wybiera się na słupie odcinek o długości jed- 
,lego metra w miejscu, gdzie skręt w łókien  najbardziej 
|est w idoczny, na końcach tego odcinka kreśli się kre­
dą lub ołów kiem  linje prostopadłe do osi, a między te- 
wi linjami kreśli się trzecią rów noległą do osi słupa,

która oczyw iście będzie prostopadłą do pierwszych 
dw óch  linij. Następnie upatruje się w łókno, znajdujące 
się w  m iejscu przecięcia  linji rów noległej z dolną p ro ­
stopadłą do osi i obserw uje się to w łókno aż do m iej­
sca przecięcia  z górną prostopadłą do osi przyczem  to 
m iejsce przecięcia  oznacza się punktem, kreską lub 
krzyżykiem , aby nie stracić go z oczu ; odcinek górnej 
prostopadłej linji od miejsca przecięcia  z w łóknem  do 
m iejsca przecięcia  z linją rów noległą  do osi oznacza 
w łaściw ą w ielkość skrętu w łókna na jednym metrze 
długości słupa; teraz pozostaje tylko zm ierzyć zapom ocą 
miary taśm owej w ielkość tego skrętu w  mm oraz o b ­
w ód słupa na przecięciu  górnej prostopadłej linji, rów ­
nież w  mm, i rezultaty tych pom iarów  podzielić przez 
siebie, a otrzym any z tego dzielenia iloraz wykaże, czy 
w ielkość skrętu przekracza dozw oloną normę [}fls część 
obw odu), czy też jest od niej mniejsza.

Pęknięcie m rozow e rozpoznaje się po obecn ości w 
drewnie narośli, zwanej listwą m rozow ą i przebiegającej 
wzdłuż słupa, lub też po częściow em  zgniciu tkanki 
drzewnej, otaczającej pęknięcie.

Słup zostaje uznany za dobry, jeżeli czyni zadość 
wszystkim wymaganiom, opisanym w rozdz. II, a w  w y­
padku przeciw nym  zostaje odrzucony czyli zabrako- 
wany.

VI. Tabela miąższości i wagi slupów oraz ich ładowności 
na wagony
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7 14 w 16,8 0,15? 6,3 143 95 111 105 158
7 15 17,8 0,178 5.6 160 107 125 94 140
7 16 18.8 0.198 5,0 180 120 140 83 125
7,5 14 17,0 0,170 5,9 153 102 119 98 147
7.5 15 18,0 0 .' 91 5,2 173 115 135 87 120
7,5 16 19,0 0,213 4,7 191 128 149 79 117
8 15 18,2 0,204 5,0 180 120 140 83 125
8 16 19,2 0,227 4,4 205 136 159 73 110
8 17 20,2 0.251 4,0 225 laO 175 70 100
8,5 15 18,4 0,216 4.6 196 130 152 77 115
8.5 16 1(..4 0,241 4.2 214 120 167 71 125
8,5 17 20,4 0.267 4.0 225 150 175 70 100
9 16 19,6 0,283 3,6 250 167 194 60 87
9 17 20,6 0.312 3,2 284 187 219 53 80
9 18 21,6 0.342 3.0 300 200 233 50 75
9 19 22,6 0,374 2,7 333 .-’22 259 45 68

10 16 20.U 0.314 3,2 284 187 219 53 80
10 17 21.0 0.346 2.9 310 :07 241 48 72
10 18 22.0 0.380 2,6 34ć ?31 269 44 65
10 19 23 0 0.415 2.4 37; 250 292 40 60
11 17 21,4 0,381 2,6 346 231 2t9 44 65
11 18 22,4 0,418 2,4 375 250 292 40 60
11 19 23.4 0.457 2,2 409 273 318 37 55
11 20 24,4 0,498 2.0 450 3 JO 350 33 50
12 17 21,8 0,456 2.2 40? 273 318 37 55
12 18 22,8 0,499 2 0 450 •>00 350 33 50
12 19 23.8 0.543 1.8 5C0 333 389 30 45
12 20 24.8 0,589 1.7 529 3i3 412 28 42
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120
107
126
111
101
107
94
86

100
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78
69
64
58
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56
51
56
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47
43
47
43
39
36
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PRZYRZĄD DO SYGNALIZACJI PRĄDEM  
500 OKRESOWYM.

W A C Ł A W  A D A M C ZY K .

D osyć ciekaw em  urządzeniem w  obw odach  te le fo ­
nicznych  w zm acnianych jest przyrząd do sygnalizacji 
500-okresow ej. Zadaniem tego iprzyrządu, który  zawsze 
się znajduje na obu końcach  obw odu , to jest na stacjch 
k oń cow ych  jest przekształcanie prądu sygnalizacyjnego 
500-okresow ego na 20-okresow y i odw rotnie.

Prąd sygnalizacyjny o ile ma być wzm acniany przez 
wzm acniaki, musi posiadać częstotliw ość pow yżej 200- 
okresów , gdyż n iższych częstotliw ości wzm acniak nie 
przepuszcza lub te ż  przepuszcza ze znacznem  tłum ie­
niem. Tenże prąd na końcow ej stacji, którą w yw ołu je ­
my, musi b y ć  przekszta łcony przez przyrząd na 20-ok re- 
sów, gdyż o takiej częstotliw ości prąd reaguje skutecz­
nie na przekaźnik lampy zgłoszeniow ej telefonistki.

długo, jak długo płynie prąd przez uzwojenie przekaź­
nika S„, n iezależnie od kierunku prądu.

Gdy przekaźnik S„ znajduje się w  spoczynku, prąd 
z baterji B3 zam yka się przez oporność rg i uzw ojenie 
przekaźnika, połączonych  szeregow o, wtenczas kotew ka 
tego przekaźnika stale otw iera ob w ód  baterji B4. Z chw i­
lą zetknięcia się kotew ki przekaźnika S„ ze stykiem, 
uzw ojenie przekaźnika Ss zostaje zbocznikow ane przez 
op ór r3, dzięki czem u w łaściw ości m agnetyczne prze­
kaźnika S.( osłabną tak, że kotew ka k odskoczy, zam y­
kając obw ód  baterji B4 (wykres V), w ów czas przekaź­
nik S4 uruchomia przekaźnik S . (przyciągnięta kotewka 
przekaźnika S4 zam yka obw ód  baterji Bc). Przyciągnię­
te do styków  prądnicy 20-okresow ej, kotew ki przekaż.

Podany rysunek 1 . przedstawia zasadniczy schemat 
przyrządu. Ze schem atu w idać, że prąd sygnalizacyjny 
500-okresow y z przerwam i równem i w  czasie jednemu 
p ółokresow i prądu 20-okresow em u (wykres I), a nadany 
z linji, zostaje przekazany za pośrednictw em  przenośni­
ków  P i Pj na siatkę lampy katodow ej. Lampa ka­
todow a działa tutaj jako prostow nik i ujemna połow a 
fali prądu nie zostaje przez nią przepuszczoną. Charak­
terystykę tego prądu obrazuje w ykres drugi (patrz 
rys. 1 , u dołu). Dodatnia zaś p o łow a  fali prądu płynie w 
uzwojeniu pierw otnem  przenośnika P„, skutkiem czego 
we wtórnem  uzw ojeniu przenośnika P„ indukuje się prąd 
z obw odu  anodow ego, a dzięki kondensatorow i C4, oraz 
uzwojeniom  obw odu, w  którym  znajduje się kondensa­
tor C4 przez przekaźnik Sj płynie prąd zm ienny 20- 
ok resow y (wykres III-ci).

Przekaźnik S, jest spolaryzow any, a kotew ka jego 
znajduje się m iędzy dwom a stykami, do których  w cza­
sie spoczynku nie dotyka się, zato pod w pływem  dzia­
łania prądu 20-okresow ego drga, dotykając raz do gór­
nego, raz do dolnego styku. Podczas nadawania sygna­
lizacji z linji prądem 500-okresow ym  przerywanym , o b ­
w ód baterji B„ zam yka się, to przez oporności r , , to r.,. 
w zależności, do którego styku kotew ka przekaźnika S, 
zostaje przyciągnięta, ładując lub rozładując kondensa­
tor C5. Prąd ładow ania i rozładow ania (wykres IV-ty) 
przepływ a przez uzw ojenie przekaźnika S... K otew ka te­
go przekaźnika stale zostaje przyciągnięta do styku tak

nika S? w łącza ją  prąd sygnalizacyjny (wykres VI) na 
przew ody, prow adzące do aparatu w yw ołw czego  te le­
fonistki.

G dyby w m owie ludzkiej nie było drgań o często 
tliwości 500°, w tenczas przekaźniki S3 i S , by łyby zb> 
teczne, lecz m owa ludzka zwiera tę częstotliw ość, a 
przez wzm acniak jest wzm acniana od 200 do 4000-okre- 
sów, przeto bez przekaźników  S3 i S4 podczas rozm o 
wy impulsy prądu o częstotliw ości 500-okresów  alarm o­
w ałyby n iepotrzebnie telefonistkę.

Impulsy 500 okresow e w  m ow ie ludzkiej są bardzo 
krótkie, dlatego załączono do przyrządu urządzenie, w y­
łączające natychm iastowe reagowanie aparatu telefon i­
stki na pierw sze impulsy prądu sygnalizacyjnego Tą 
czynność spełnia przekaźnik S.^ który nierów nocześnie 
działa z przekaźnikiem  S„, a z pewnym  opóźnieniem 
Opóźnienie przekaźnika w inno być tak doregulow ane, że 
gdy podczas rozm ow y impuls 500 okresów  przyciągnie 
na krótką chwilę kotew kę przekźnika S „  to przekaź­
nik S., nie zdąży zadziałać, a już kotew ka przekaźni­
ka S , odskoczy  od styku, co  nastąpi skutkiem przerwy 
w uzwojeniu S„ prądu, którego długotrw ałość równa się 
długotrw ałości impulsu 500 okresów , spow odow anego 
podczas rozm ow y.

Nadawanie z centrali telefonicznej sygnału 500 ok re­
sów na linję odbyw a się znaczniej prościej. Telefonistka 
ze sw ego aparatu p osy ła  prąd 20 okresów  do przekaź­
nika S„, którego kotew ka, podczas nadawania sygnału
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przez telefonistkę, drga. W ów czas przy pierw szem  prze­
rwaniu obw odu  baterji B . kotew ki przekaźnika S. o d ­
skoczą od elektrom agnesu do styków  i w  tem p o łoż e ­
niu pozostaną do chwili, aż telefonistka przerw ie nada­
wania prądu 20 okresów . Przez ten czas obw ód bate­
rji B zamknie się, uruchom iając przekaźnik S, który 
w łącza do linji prądnicę 500 okresów  ,załączoną do w e­
wnętrznych styków  przekaźnika S. Prądnica ta w ytw a­
rza prąd 500 okresów  z przerwami rów nem i w czasie 
jednemu ipół okresow i prądu 20 okresow ego.

Przekaźnik Sr jest tak urządzony, że z chwilą 
przerwania obw odu  baterji B , mom entalnie zwalnia 
swe kotew ki, natom iast mom ent oderwania się k o te ­
wek od styków  jest zawsze spóźniony z momentem 
zam knięcia obw odu  baterji B r przez kotew kę przekaź­
nika S6. Z tej racji, gdy pod  w pływ em  prądu sygnaliza­
cyjnego, kotew ka przekaźnika S0, drga w  takt 20 ok re­
sów, a tem samem stale, to zamyka, to przeryw a, o b ­

w ód  baterji B 5, kotew ki przekaźnika S6 w tym  czasie 
są zw olnione (dotykają się do styków ). G dy telefonistka 
przestanie nadaw ać prąd sygnalizacyjny, kotew ki prze­
kaźnika S5 zostaną oderwane od styków .

Przeznaczenie niektórych  urządzeń i połączeń  nie 
opisanych pow yżej jest następujące:

D ław ik B łącznie z kondensatorem  C„ i uzw ojenia­
mi przenośn ików  P i P tw orzy obw ód  drgający, na­
strojony na 500 okresów , który innych częstotliw ości 
nie przepuszcza na siatkę lampy katodow ej, tem samem 
nie pozw ala odgałęziać się prądom  rozm ownym  z linji 
do urządzenia sygnalizacyjnego.

Tę samą czynność w ykonyw a, tylko dla prądów  
rozm ow nych z aparatu telefonistki (z centrali te le f.), 
uzw ojenie przekaźnika S6, które wraz z kondensatorem
G, tw orzy dławik dla prądów  o częstotliw ości w yżej niż 
20 okresów .

SŁOW NIK TELETECHNICZNY.
M iędzynarodow y Komitet D oradczy w sprawach komunikacji telefon icznej dalekosiężnej 

(C. C. I.) w ydał m iędzynarodow y słownik telefon iczny. Stownik ten nie obejm uje jednakow oż 
języka polskiego. Dla uzupełnienia tego braku Slow . Tełet. Polskich  pod jęło  przetłom aczenie 
słownika telefon icznego C. C. I. na język polski i wydanie następnie takiego słownika w czte ­
rech językach: polskim, francuskim, angielskim i niemieckim.

Nad w ydaw nictw om  czuwa Komisja Słownicza Stowarzyszenia Teletechników  Polskich.
Nieustalona terminologia teletechniczna utrudnia w znacznej mierze w ydanie słownika, 

gdyż praca ta pociąga za sobą kon ieczność stworzenia całego szeregu now ych  w yrazów . Z tego 
też względu pierwsza próba tego słownika ukazuje się na lamach „Przeglądu T eletechnicznego”— 
dla podania w prow adzonego słownictwa krytyce publicznej

Niniejszym upraszamy wszystkich naszych Czytelników  o nadsyłanie sw oich  uwag, które 
to uwagi Komisja Słow nicza rozpatrzy przed ostatecznem książkowem  wydaniem  słownika.

Uwagi należy nadsyłać pod adresem redakcji „Przeglądu T eletechnicznego" z dodaniem 
wzmianki na kopercie : dla Komisji S łow niczej.

LICZN IKI.

452. Lampka licznikowa
Lampe de com pteur (lampę qui 

s ’allume lorsque le compteur 
fonctionne)

Meter lamp
Zahltibterwachungslampe.

453. Liczenie 
Comptage
Metering or registering 
Zahlung.

154. Liczenie czasow o-strefow e 
Comptage par zones et durće 
Tim e-zone-m etering (not used in 

Great Britain)
Zeitzonenzahlung.

455. Liczenie przez zwiększenie 
napięcia 

Comptage par supertension 
Booster battery metering 
Zahlung durch

Spannungserhohung.
156 Liczenie rozmów

Comptage des communications 
Metering or registering of 

calls
Gesprachszahlung.

^57. I.'czenie strefowe 
Comptade par zones 
Zone metering (not used in 

Great Britain)
Zonenzahlung.

458. Liczenie wielokrotne 
Comptage multiple 
M ultiple metering 
Mehrfachzahlung.

459. Liczenie zwrotne 
Comptage par inversion de

courant 
Reverse battery metering 
Zahlung durch Stromumkehr.

460. Licznik 
Compteur
M eter or register 
Zahler.

461. Licznik abonenta
Compteur de conversation (ou 

d'abonne) (com pteur 
enregistrant les conversations 
taxees d'un meme abonne) 

Subscriber's meteur or register 
Gesprachszahler

462. Licznik czasu, czasomierz 
Indicateur de duree 
Time check
Gesprachsuhr, Zeitzahler, 

Zeilmesser.
463. Licznik niedoszłych rozmów 

Compteur de decom pte (ou de
manoeuvres in efficaces); 
compteur ineffectif 

Ineffective meter or register 
Zahler fOr Riickrechnung (oder 

fiir erfolglose Anrufe).

Redakcj a.

464. Licznik telefonistki
Compteur totalisateur (compteur 

qui enregistre une a une des 
communications etablies par 
une operatrice ); com pteur 
effectif 

Position meter 
Platzzahler, Leistungszahler.

465. Licznik zajętości
Compteur d 'occupation  (compteur 

indiquant le nombre de fois 
qu'un organe determine a ete 
occupe)

O ver-flow  meter 
Belegungszeit

466. Licznik zajętości jednoczesnych 
Com pteur d 'occupation  totale

(compteur indiquant le nombre 
de fois oil tous les organes 
u'un groupe ont ete occupes 
simultanement)

T raffic recorder 
Gesamtbel egungszahler.

467. Licznik zegarowy 
Com pteur de durće 
Time check 
Gesprachsuhr,

Gesprachszeitmesser.
168. N ieliczenie

Suppression du comptage ou 
noncom ptage
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Non-m etering 
(•* Z a h 1 u n gsttn t e r dr it-c??unrf.

'  469. W skazania licznika
Releve des compteurs 
M eter reading 
Zahlerablesung.

SZN U RY 
W T Y C ZK I I G N IA ZD K A .

470. Ciężarek sznura 
Contre-poids de cordon 
Pulley weight 
Schnurgewicht.

471. Gniazdko 
Jack 
Jack 
Klinke.

172. Gniazdka bliźniacze
Jack jumeles (ensemble de deux 

jacks connectes en derivation) 
Twin jack
Zwillingsklinke (zwei parallel 

geschaltene K linken).
473. G niazdko odgalęźne

Jack en parallel e (jack  sans 
contact de ruture)

Branching jack 
Parallelklinke.

474. Gniazdko odzew ow e (lokalne) 
Jack local (ou de reponse) (jack

accom pagne de la lampe d'appel 
par lequel est reęu l'appel de 
l'abonne)

Calling jack
Teilnehmarklinke, Abfrageklinke

475. G niazdko od łączen iow e 
Jack k rupture
Break jack
Unterbrechungsklinke;

Trennklinke.
476. Gniazdko poczw órne do

włączania mikrotelefonu 
nasobnego 

Jack de prise de poste ou 
m achoire; jack quadruple 

Four-w ay jack 
Anschussdosenklinke: 

Anschalteklinke; K linke zur 
E ’nschaltung der 
Sprechgarnitur.

477. G niazdko podsłuchow e 
Jack d 'e co u ^
Listening jack  
Mithoh'-klinke.

173. G niazdko podw ójne 
rozłączeniow e 

Ja^k double de rupture 
D ouble interruption jack
Doppelunterbrechungsklinke.

479. Gniazdko pom ocnicze 
Jack d 'entr'aide 
A ncillary jack 
W iederholungsklinke;

Aushilfsklinke.
480. Gniazdko probiercze (do

sprawdzania sznurów)
Jack d'essai (jack  permettant de 

faire des essais de cordons) 
Cord-test jack
Schnurpriifklinke; Priifklinke.

481. G niazdko przekazowe
Jack de transfert (servant 4 

donner le signal de transfert) 
Transfer jack 
, V erlegt" Klinke.

482. Gniazdko przełączeniow e 
Jack ^ de, renvoi

telephone jack 
Umschalteklinke; 

Oberfiihrungsklinke.
483. Gniazdko przyzew ow e 

Jack d'appel 
Calling jack 
Rufklinke,

Verbindungsklinke.
484. G niazdko w ielokrotne 

Jack general; jack multiple 
M ultiple jack 
V ielfachklinke;

Verbindungsklinke.
485. Gniazdko z sygnałem  zajętości 

Jack d 'occupation (servan
4 donner le signal d ’occupation) 

..Busy back1’ jack 
Besetztkl’ nke.

486. Gniezdnik (listwa gniazdkowa) 
Reglette de jacks
Jack strip 
Klinkenstreifen.

487. G łów ka wtyczki
Pointę de fiche (partie d u n e  

fiche venant en contact avec 
le petit ressort d'un jack ), 
pointę ou tip 

Tip of plug 
Stópselspitze.

488. Jednosznur (system
jednosznurowy)

M onocorde 
Single cord 
E ’n.schnurschaltung; 

Einschnursystem.
489. Jednosznur telefonistki B 

M onocorde special (m onocorde 
servant a une operah-ice B pour

parler ei un abonne) 
Ineterception or interruot cord 
Sprechschnur einer B— Beamtin. 

490 K ońców ki sznura 
Ferrets de cordon 
Cord terminal 
Srhnur.ste^ker; Schnuro-sen; 

Kabelschuhe
(Anschlussvorrichtungen der 
Schnur)

491. Korpus w tyczki
Corps de fiche (partie de la 

fiche en contact avec la douille 
d 'un  jack)

Sleeve (of plug)
Stopselkórper.

492. Osadzenie sznura
R em 'se en etat d'un cordon (on 

coupe l ‘extrem itć de'ectueuse 
et on raccorde la fiche apr&s 
coup)

Cord repair
Nachsetzen einer Schnur; 

Zuriicksetzen des Stopsels.
493. Para sznurów, dwusznur 

D icorde (ensemble des organes
utilises pour relier deux lignes 
aboutissant h des jacks et 
com portant deux cordons 
terminds chacun par une fiche); 
paire de cordons 

Cord circuit 
Schnurpaar.

494. Para sznurów uniwersalnych 
Dicorde universel 
Universal cord circuit

Einheitsschnurpaar.
495. P o le  gniazdkowe 

Panneau de jacks 
Jack panel 
Klinkenfeld.

496. Spiralka ochronna sznura 
Spirale protectrice de cordon 
Armouring for cord 
Schnurschutzspirale;

Schnurschutz.
497. Sznur dwuwtyczkowy 

Cordon a deux fiches 
D ouble-ended cord 
Sschnur mit zwei Stopseln.

498. Sznur giętki 
Cordon souple 
F lexible cord 
Biegsame Litzenschnur.

499. Sznur łączeniow y 
Cordon de raccordem ent 
Junct:on cord 
Verbindungsschnur.

500. Sznur n -ży łow y
Cordon & n fils (n represente le 

nombre des fils) 
n-conductor cord 
n-adrige Schnur.

501. Sznur odzew ow y 
Cordon de reponse 
Answerin'? cord 
Abfrageschnur.

502. Sz'iur przełączeniow y 
Cordon de renvoi 
Connecting cord 
Umsch'il leschnur.

Oberfiihrungsschnur.
503. Sznur z cienkich skrętek 

Cordon souple k torons de brine
fir’s 

Tinsel cord
Schnur mit Drahtlitzenleiter.

504. Sznur z żyłą spiralną 
Cordon souple & ame en hślice 
S p ’ral-conductor flexible cord 
Schnur mit Kupfergespinstleiter.

505. Szyjka wtyczki
Nuque de fiche (partie d'une 

fiche connectće au grand 
ressort d'un ja ck ); ring 

Ring of plug 
Stopselhals.

506. Tulejka gniazdka 
Douille de jack
Socket, sleeve o f bush of jack 
Klinkenhiilse.

507. W tyczka 
Fiche 
Plug 
Stopsel.

608. W tyczka (sznura)
Fiche (de cordon)
Plug
Stecker, Stopsel.

609. W tyczka
Fiche de prise de contact 
Operators plug 
Stecker.

610. W tyczka odzewowa 
Fiche d 'ćcou te 
Answering plug 
A bfragestopsel; Mithórstopsel.

611 W tyczka probiercza 
Fiche d'essai 
Test plug 
Priifstopsel.
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612. W tyczka telefonistki
Fiche de prise de poste; plug 
Plug for operator's head set 
Anschlussstopsel.

613. W tyczka z gniazdkiem 
Fiche et machoire de contact 
Plug and jack, 2-way 
Stecker mit Biichse.

614. Zacisk sznurowy
Pince (& ressorts) utilisee comme

prise en bout d'un cordon 
souple 

Cord grip 
Kontaktklemme.

615. Żyła-a  (żyła główki)
Fil de pointę
Tip w ire (,,T"wire)
A d er zur Stopselspitze; a -A der.

616. Żyła -b  (żyła  szyjk i)
Fil de nuque

Ring wiTe (,,R “ wire)
A d er zum Stopselhałs, b -A der.

617. Ż yła -c (żyła  gilzy)
Fil de corps (de fiche. On dit 

aussi: troisieme fil, fil d'essai 
(ou fil de test), fil c, fil prive 

Sleeve wire, test wire, ,,C“ wire, 
private wire 

c-Leitung, c-A der, c-Leiter, A der 
zum Stopselkorper.

ZE STOW ARZYSZENIA TELETECHNIKÓW.
W  miesiącu styczniu 1932 roku Zarząd Stow arzysze­

nia od by ł jedno posiedzenie dnia 2 1 -go, na którem om ó­
w iono sprawy bieżące: przyjęto projekt w prowadzenia 
dodatku czterostronicow ego do „Przeglądu T e le e .h n ic z -  
nego", pod tytułem „W iadom ości Teletechniczne", w  któ­
rym zam ieszczanoby popularne inform acje z teletechniki. 
Rozpatrzono podania dw óch studentów z Politechniki 
ubiegających się o stypendjum Stowarzyszenia Teletech- 
ników. Na podstaw ie wniosku Dziekana W ydziału Elek­

trycznego Politechniki W arszawskiej i otrzym anych in- 
form acyj przyznano stypendjum studentowi Aleksem u 
Kiersnowskiem u z ważnością od  dn. 1 stycznia 1932 roku.

Komitet R edakcyjny zebrał się dnia 7 stycznia b. r , 
na którem  poddał analizie grudniow y numer „Przeglądu 
T eletechnicznego” , i om ów ił projekt dodatku „W ia d o ­
m ości T« letechn iczne". na podstaw ie wniosku Redaktora
H. K owalskiego.

Z R A D Y  TELETECHNICZNEJ.
PROTOKÓŁ Nr. 30 

plenarnego posiedzenia Rady Teletechnicznej 
z 27-go listopada 1931 roku.

O becni: Prezes Rady T eletechnicznej oraz C złon ­
kowie i W spółpracow nicy , wym ienieni w  liście ob ecn o ­
ści, w  ogólnej liczbie 31 osób.

Porządek dzienny:

1) O dczytanie protokółu  zebrania plenarnego z dnia
13 listopada b. r.

2) Podpisanie ostatecznego tekstu do norm na 
nUchwyt żabkow y".

3) Norm y na „O gniw a suche".
4) W nioski uzupełniające Komisji I-ej norm na „tar­

cze num erow e".
5) W olne wnioski.
Posiedzenie otw arto o  godzinie 18 min. 5; p rzew od ­

niczy Prezes, inż. L. T ołłoczk o .
Pkt. 1-szy. P rotokół poprzedniego plenarnego p o ­

siedzenia z dnia 13 listopada b. r. po odczytaniu przez 
Sekretarza przyjęto z popraw ką Przew odniczącego.

Poza porządkiem  dziennym P rzew odn iczący podaje 
do w iadom ości, co następuje:

1) Pisma M inisterstwa P. i T. z dnia 24.XI r. b. 
Nr. 6882/12 w  sprawie przyspieszenia norm alizacji apa­
ratu m onterskiego, słuchawki dodatkow ej oraz rewizji 
konstrukcji gniazdka w tyczk ow ego  i w tyczki do apara­
tów  telefonicznych .

Pismo zostanie przekazane Komisji I-ej, z prośbą
0 przyspieszenie odnośnych  prac.

2) Pismo M inisterstwa P. i T. z dnia 19.XI r. b. 
Nr. 6824/12 w  sprawie um ieszczania na przedm iotach 
znorm alizowanych znaczków -sym boli, wskazujących, że 
Przedmiot jest norm alny oraz jego typ.

Po krótkiej dyskusji uznano w zasadzie potrzebę 
umieszczenia znaków -skrótów . Proszono Kom itet R edak ­
cyjny, aby ustalił w e własnym  zakresie sposób ujm ow a­
nia skrótu i jego form ę; przyjętą dla wszystkich norm 
Kom itet R edakcyjny poda do w iadom ości wszystkich 
komisy), celem  zastosowania przy opracow aniu  norm.

Pkt. 2-gL Płk. Jaw or odczytu je w niosek K om i­
sji X I-ej, co  do ostatecznego przyjęcia  norm na „U chw yt 
żabkow y". R eferent wyjaśnia, że projekt norm był 
przyjęty w stępnie przez Plenum R ady w  dniu 27 marca 
b. r. z zastrzeżeniem  praktycznego w ypróbow ania u- 
chwytu podczas robót na linji.

W ob ec  tego, że próby dały w ynik dodatni, Komisja 
proponuje obecn ie ostateczne zatw ierdzenie norm i p o d ­
pisanie przygotow anego tekstu norm  na „U chw yt żab ­
kow y".

Po krótkiej dyskusji projekt norm  przyjęto osta­
tecznie. Na w niosek  Przew odn iczącego C złonkow ie Ra- 
d> Teletechnicznej złożyli podpisy na tekście norm na 
„Uchwyt żabkowy". Norm y te mają b y ć  następnie przed­
stawione Panu M inistrowi P oczt i T elegrafów  do za­
twierdzenia.

Pkt. 3-ci. Normy na ogniwa suche referuje inż. Po- 
mirski kom unikując, iż po rozesłaniu proponow anego 
tekstu norm Komisja VII otrzym ała uwagi krytyczne od 
inż. Krahelskiego, inż. Hummla oraz od jednego z fa­
brykantów  ogniw. Uwagi przedyskutow ano i częściow o 
uwzględniono, Następnie przystąpiono do czytana pro- 
ponow nego tekstu norm na ogniwa suche w edług p o ­
szczególnych  paragafów.

§ 1 —  przyjęto bez zmiany.
§ 2 —  sprawa ustalenia typów  ogniw i ilości znor­

m alizowanych typów  w yw oła ła  dłuższą i ożyw ioną d y ­
skusję. Inż. Krahelski zaproponow ał uwzględnienie m.



60 P RZEG LĄD  TELETECHNICZNY 1932 R „ ZESZYT 2. LUTY

in. rów nież typu ogniw  płaskich, używ anych w yłącznie 
w sieciacn  P. A . S. T., m otyw ując to tem, że ogniwa 
płaskie zajmują mniej miejsca, są w ygodne do przeno­
szenia, i że w  razie przejścia na typ ogniw  kw adrato­
wych należałoby w samej tylko W arszaw ie usunąć ok o ­
ło 5.200 skrzynek drewnianych, zastępując je w ięk- 
szemi.

Inż. Krahelski uważa, iż elektroda węglowa prosto­
kątna jest odporniejsza na w strząsy i uderzenia przy­
padkow e, a rów nocześnie dopuszcza ona zastosow anie 
trwalszych zacisków  pew niejszych od zacisku okrągłe­
go kołpakow ego.

Inż. Krahelsłd proponuje ponadto zastosow anie za­
cisku m osiężnego śrubkow ego rów nież na elektrodzie 
ujemnej, zamiast proponow anego przez Kom isję VIII ka­
belka izolow anego.

Po dłuższej dyskusji postanow iono jednogłośnie d o ­
puścić rów nież typ ogniw  płaskich.

Następnie w  głosow aniu zdecydow ano przyjąć za ­
sadniczo następujące typy ogniw  suchych, oznaczone 
przez kom. jako:

typ I — kw adratow y— o pojem ności 45 Ah 
la—  płaski —  35 Ah

,, II —  k w adratow y—  17 Ah

W yrażono zdanie, że pożądane jest w prow adzić ja­
kiś znak, odróżniający ogniwa dostarczane dla instytu- 
cyj państw ow ych od ogniw przeznaczonych  do pryw at­
nej sprzedaży.

Proszono Kom isję VIII-mą, żeby zastanowiła się nad 
tą sprawą.

Sprawę zastosowania zacisku na elektrodzie ujem ­
nej rozw aży Kom isja wspólnie z panami Krahelskim i 
Bagińskim.

Dalszy ciąg dyskusji nad normami na ogniwa suche 
od łożono do następnego posiedzenia.

W  związku z pow yższą dyskusją Przew odniczący 
w yraził zdanie, iż ogniwa suche w ycofane z sieci te le ­
fonicznych  po spadku napięcia do 0,9 V  mogą i pow inny 
być z dużym pożytkiem  używane następnie w telegra­
fie. Sprawa ta zasługuje na bliższe zbadanie.

Pkt. 4-ty. Inż. D obrski —  ośw iadcza, iż zaszła p o ­
trzeba w prow adzenia następujących uzupełnień do przy­
jętych  już norm na tarcze num erowe. Komisja proponu­
je m ianow icie:

a) um ieścić znak firm ow y z przodu na krążku nu­
m erowym  tarczy, zamiast z boku pudełka. Znak ten jest 
obecn ie czarny, w ytłaczany, w ięc mało w idoczny,

b) dodać, w myśl życzeń  M inisterstwa skrót:
T  —  31, oznaczającego typ tarczy,

c) ded ać na krąilku imp-ufoowym dwie cyfry  w 
form ie ułamka, oznaczającego stosunek przerw y do 
zw arcia, oraz litery, oznaczające firmę, której odpow ia ­
da dany system centrali autom atycznej.

Po dyskusji w nioski Komisji I-ej przyjęto z tem, 
że form a skrótu będzie ustalona przez Kom itet R e ­
dakcyjny w edług ogólnych  zasad, które będą przyjęte 
dla skrótów .

U stalono, że napisy mają być w  3-ch  m iejscach;
1 ) na krążku impulsywnym —  w ytłoczon e,
2) na pudełku m etalowem  tarczy —  na n ak le jo ­

nym papierku,
3) na pudełku tekturowem .
Na tem posiedzene zam knięto o godzinie 20.55.
W arszawa, dnia 1 1  grudnia 1931 r.

P rzew odn iczący R ady Teletechnicznej 
(— ) Inż. L. T o iloczk o

Sekretarz
(— ) Inż. St. Zuchm antowicz

PRZEGLĄD PISM.
PRZEG LĄD  ELEKTROTECH NICZNY. W arszawa Nr. 1 , 
Ll.32 r.

P?of. K. D rew now ski, inż. S. Szpor: Badanie rozk ła­
du pola  elektrycznego przy w yładow aniach  n iezupeł­
nych m etodą kom pensacji pierwszej harmonicznej. —
I. Skow roński: Znak jakości —  znak przepisow y. —  Inż. 
M. A ltenberg: Rola budow nictw a w propagandzie e lek ­
tryfikacji.

— W arszawa Nr. 2, 15.1.32 r.
Inż. W . K opczyński: Uzwojenia ułam kowe n iesym e­

tryczne prądu zm iennego. —  Inż. B. K onorski: Przykład 
elektrycznej polityki taryfowej przedsiębiorstwa prze­
m ysłow ego.

— W arszaw a Nr. 3, 1 .11.32 r.
Inż. W . K opczyński: U zw ojenia ułam kowe niesym e­

tryczne prądu zm iennego. —  Inż. S. M alhom m e:: Piece 
lukowe do w yrobu stali (dok.). —  I. Skow roński: Orga­
nizacja znaku przepisow ego zagranicą. —  Inż. B. Bene- 
dek : Przekładnie zębate w zastosowaniu do silników 
elektrycznych .

PRZEG LĄD  RAD JO TECH N ICZN Y. W arszawa Nr. 3— 4, 
1.11.32 r.

Inż. S. D ierew ianko: D ecybel. Inż. J. Plebański:
Filtry w ielkiej częstotliw ości.

W IAD O M O ŚC I I PR A C E  IN STYTU TU  R A D JO TE C H - 
NICZNEGO. W arszawa Nr. 1, I— 11.31 r.

Inż. D. M. S ok olcow  i inż. I. Bylew ski: W yniki 2-ej 
serji badań nad rozchodzeniem  się fal krótkich.

— W arszawa Nr. 2— 3, III— IV.31 r.
Prof. dr. I. G roszkow ski: W oltom ierz dla napięć 

zm iennych o podzia łce rów nom iernej. —  Prof. dr. I. 
G roszkow ski: O porność generatora lam pow ego dla c z ę ­
stotliw ości m odulującej.

—  W arszawa Nr. 4, VII— VIII.31 r.
Sprawozdanie dyrekcji instytutu radiotechnicznego 

za rok 1930.

R AD IO  A M A T O R  POLSKI. W arszawa Nr. 1, 1.32 r.
J .: Przebieg pracy w kom órkach i ogniwach foto- 

e lektrycznych . —  St. O drow ąż-Sypniew ski: Odbiornik 
E kra-E kra-W idm ow y. —  J.: Technika telewizyjna a 
roentenografja. —  Inż. J. Braun: Spółczynnik amplifi- 
kacji i w zm ocnienie robocze  lamp ekranowych. —  W . 
Plesiew icz: W zm acniacz „L o ftin -W hite". — K. W itk ow ­
ski: Rola ekranów  akustycznych przy głośnikach. —- 
W . A . T .: Próby z antenami nadawczem i. —- W . Junosza 
Stępow ski: Uwagi na temat radioam atorskiej budow y 
filtrów  widm ow ych. W . A . Trem biński: Fale poniżej 
1 metra. —  W . A. T .: Absorbom ikrom etr. — E. Jur­
kow ski: Prostowniki koloidalne.
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L'UNION PO STA LE . Bern Nr. 1 , 1.32 r.
K onferencja  aero-pocztow a  europejska. —  Z a łoże ­

nie i rozw ój m iędzynarodow ego związku pocztow ego . — 
Komunikacje pocztow o-teletech niczna  oołudniow o-am e- 
rykańskie. —  Opis maszyny „Transorm a" dla kontroli 
i statystyki.

REVUE GĆNĆRALE DE L'ELECTRICITE. Paryż Nr. 24.
A . Turpain: Faraday wynalazca. —  T eorje i hypo- 

tezy u Faradya. —  S. Teszner: Fale ruchliwe i oscy lo ­
graf katodow y. —  S. Uda: Radjotelegrafja i radjotelefo- 
nja na falach 50 cm. —  E. Bruce: U doskonalenia w  an­
tenach kierunkow ych dla fal krótkich. —  I. C. Schel- 
leng: Parę kwestyj dotyczących  transmisji radiotelefo­
nicznej na falach krótkich. —  I. A . Stratton: Skutki de­
szczu i m gły na rozchodzenie się fal bardzo krótkich.

— Paryż Nr. 25, 19.XII.31 r.
O. Steels: Sposoby badania izolatorów  o Wysokiem 

napięciu. —  I. R eyral: D ośw iadczenia z akumulatorem 
ołowianym. —  R. Bechmann: W ykresy  prom ieniowania 
anteny kierunkowej ,,Telefunken".

— Paryż Nr. 26, 26.XII.31 r.
H. P echeux: Studjum nad magnetometrem . —  I. 

Reyral: Imtport i eksport m aterjałów  elektrotechnicz­
nych za 1931 r. —  W . G. R adley: Interferencje pom ię­
dzy obw odam i telekom unikacyjnem i i linjami transmisji 
energji elektrycznej. —  J. Sahanek: Parę uwag dotyczą­
cych  produkcji fal elektrom agnetycznych bardzo k rót­
kich. —  O. Bohtn: R ozw ój techniki fal krótkich. —  N. 
W ells: K oncentracja fal krótkich. —  K. Haupt: Studjum 
drgań o bardzo w ysokiej częstotliw ości w yw ołanych  
przez iskry.

A N N ALES DES POSTES. TĆLfiGRAPH ES ET TELE­
PHONES. Paryż Nr. 1 2 , XII.31 r.

P. Besson: W ykorzystanie fal radioelektrycznych  dla 
sygnalizacji na morzu. —  L. G enthon: Lotnictw o p o c z ­
towe w stosunkach francusko-kclon jalnych . —  R. Be- 
lus i R. Bigorgne: N ow e instrukcje C. C. I. o urządze­
niu, organizacji i dozorze obw od ów  specjalnych prze­
kaźników używanych dla emisyj radjofonicznych. — 
G łów ne w łaściw ości urządzeń ochronnych. —  W ittiber: 
Studjum porów naw cze ruchu telefon icznego i rezulta­
tów  finansowych eksploatacji telefonicznej w  Stanach 
Z jednoczonych  Am . Półn., w  Anglji i w N iem czech.

ELEKTROTECHNISCHE ZEITSCH RIFT. Berlin Nr. 38, 
17.IX.31 r.

T rzecie posiedzenie m iędzynarodow ej doradczej k o ­
misji dla spraw telegrafu (CCIT) w  Bernie. —  Druga 
konferencja techniczno-ośw ietleniow a w M oskwie.

— Berlin Nr. 39, 24.IX.31 r.
V. Stritzl: N apęd elektryczny statków  śrubow ych. —  

Inż. L. Stark: W ęgierskie praw o elektryczne. —  D ale­
kosiężny kabel m orski N iem cy— Szw ecja  1930. t

— Berlin Nr. 10 , IX.31 r.
O. M iller: Historja ro :w o ju  przenoszenia energji 

elektrycznej na odleg łość. —  W . R ogow ski: Granica w y ­
dajności oscylografu katodow ego. —  E. A lbers-Schón - 
berg: W rażliw ość ciała ludzkiego na słabe prądy zm ien­
ne. —  V. Stritzl: Napęd elektryczny statków śrubowych.
— Dr. R. Bechm ann: Prom ieniowanie anten kierunko- 
le letechn ika  —  Przegląd pism 2 Hański 22.2 ., 
wych.

—  Berlin Nr. 41, 8.X.31 r.
W . Traub i F. M euzler: Autom atyczna maszyna do 

badania i sortow ania rurek w zm acniakow ych. —  W . M ey­
er: Rezultaty statystyki central elektrycznych  C zecho­
słow acji od 1913 do 1928 r. —  Prawidła amerykańskie 
dla oświetlania ulic.

— Berlin Nr. 42, 15.X.31 r.
E lektryzacja rolnictw a w Sow ietach. —- Próby z an­

tenami nadawczem i. —  O dczytyw anie liczników  rozm ów 
sposobem  fotograficznym .

TELEGRAPH EN -U N D FERNSPRECH-TECHNIK. B er­
lin Nr. 12. XII.32 r.

Inż. A . H eyde: N ow oczesny sposób rozsyłania te ­
legram ów w  biurach telegraficznych. —  G. Grimsen: 
N ow ości techniczne w dziedzinie telegrafu w  Stanach 
Z jednoczonych  Am . Półn. — Dr. K. Evenius: Badania 
psychotechniczne pracow ników  telegrafu przy przyjęciu 
ich do zarządu poczty  niem ieckiej. —  G. K ette : U dział 
p oczty  n iem ieckiej na 8 w ielkiej w ystaw ie niem ieckiej 
radjow ej w Berlinie.

ELEKTRISCHE NACHRICHTEN-TECHNIK. Berlin Nr. 12, 
XII.31 r.

H. D ecker: O bw ody sztuczne do pom iarów  czasu 
przebiegu stanów elektrycznych w  obw odach  telefon icz­
nych. —  H. Salinger i A . F. Schonau: Urządzenia w ibra­
cyjne Gulstada jako zastosow anie do zjawiska w spół- 
odbioru. —  H. K lew e: Pomiary indukcyjności wzajemnej 
na obw odach  zam ykających  się przez ziem ię. —  H. E. 
Hollmann i Th. Schultes: A kustyczny przyrząd pom iaro­
wy sam owskazujący. —  E. H adec: F izjologja telewizji.

TELEGRAPH EN  PRA XIS. Lubeka Nr. 1 , 13.1.32 r.
Dr. F. Sim on: Teorja i praktyka techniki telegra­

ficznej. —  F. Lange: O sprawie organizacji służby te le ­
technicznej. —  K. Bergmann: P ięćdziesięcio lecie  te le­
fonów  hamburskich. —  Haak: Określenia dotyczące 
radjofonji. —  Sam ochód do pom iarów  „A s t“ .

— Lubeka Nr. 2 , 27.1.32 r.
F. Lange: O sprawie organizacji służby te letechnicz­

nej (d. c.). —  K. Bergmann: P ięćdziesięcio lecie  te le fo ­
nów hamburgskich (d. c.). —  N iem ieckie duże stacje ra- 
djow e nadaw cze. —  O. Sattelberg: D alepopisy w  Anglji.

SC H W A C H ST R O M  B AU -U N D  BETRIEBSTECHNIK.
Lubeka Nr. 1 , 15.1.332 r.

K. W innig: Osłabienie słupów  teletechnicznych  przez 
borow anie. —  U m ocnienie linki podtrzym ującej kabel 
powietrzny. —  Symetrja w  układzie połączeń  stacyj te ­
lefonicznych bocznych . —  W . H eym : N ow e prawidła dla 
budow y elektrycznych  urządzeń teletech n icznych . —  
Tłuszcz kablow y. —  K oehler: W yszukiw anie uszkodzeń.

ZEITSCH RIFT FUR HOCHFREQUENZTECHNIK. Lipsk 
Nr. 3, IX.31 r.

O. Bóhm  i F. Schroter: R ozw ój techniki krótkofa ­
low ej. —  G. U lbricht: Badania nad prostownikam i ano- 
dowem i. —  F. Trendelenburg: Postępy w akustyce przy 
szczególniejszym  uwzględnieniu robót w ynikających  z 
zastosowania akustyki —  S. R eisch : N ow e urządzenia 
dla pom iarów  m ałych przesunięć. —  H. Plendl: O w p ły ­
wie jedenastoletniego okresu działania słońca na roz­
pow szechnienie się tal w  telegrafji bezdrutow ej.

AR C H IV  F u R  ELEKTROTECHNIK. A kw izgran Nr. 1 1 . 
12.XI.31 r.

W . Fuks: Prosty generator uderzeniow y dla prze ­
b iegów  jednorazow ych  i perjodycznych . —  K. Kuhl- 
mann: Praktyczny m agnetomierz dla badania żelaza.

ELE CTRICAL ENGINEERING. New Jork Nr. 1 1 , XI.31.
H. E. H ore: Nauka toruje drogę przem ysłow i: —  R. L. 
Davis: U rządzenie techniczne dużej stacji nadaw czej ra­
djow ej w K O K A . —  J. E. Ciem: Raktancja linij z p o ­
wrotem  ziemnym. —  T. D. O w ens: W ykresy krótkich 
linij. —  D. W . R oper: E konom iczność kabli o Wysokiem 
napięciu. —  G. B. Shanklin i. F. H. Buller: Układanie 
kabli izolow anych olejem . —  R. W . Atkinson : A k ceso - 
rja kabli izolow anych olejem . —  F. Am buhl: K ontrola 
autom atyczna podstacyj. —  R. M. Stanley: N adzorcza 
kontrola autom atyczna elektrowni.

—  New Jork Nr. 12, XII.31 r.
W . B. K onw enhoven i O. R. Langwc^thy: Badania 

nad uszkodzeniem  nerw ów  wskutek wstrząsu prądem 
elektrycznym . —  M. I. Pupin: U rów now ażenie kabli. —  
P. H. T rickey : K rzyw e horm oniczne w m otorach induk­
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cyjnych. —  E. A . Church: Tem peratura kabla przy 
zmiennem obciążeniu. —  S. S. Altwood: P róby oscy lo ­
grafu. —  T. E. Browne: Rozm aite czynniki w pływ ające 
na gaśnięcie łuku elektrycznego. —  H. B. Dwight: Zja­
wisko w  p łaszczach  kablow ych.

THE TELEGRAPH AND TELEPHONE JOURNAL. L on ­
dyn Nr. 201, XII.31 r.

W . H. Gunston: Statystyka telefoniczna porów naw ­
cza. —  I. S. Mc Fadden: System telefonów  autom atycz­
nych  w  M anchesterze. —  Postępy w  dziedzinie te le ­
fonów . i
THE POST OFFICE ELECTRICAL ENGINEERS' JOUR­
NAL. Londyn Nr. 4, 1.1932 r.

Szybkość transmisji telegraficznej na prądach noś­
nych. —  Centrala telefoniczna autom atyczna w  W hite­
hall. —  B. H. B'rown: M ontaż stacji autom atycznej w 
A c o m . —  W . A . Phillips i R. Taylor: U doskonalenie 
szukaczy lin jow ych w  angielskim system ie te lefon icz­
nym. —  N. A . Hawkins: Dalsze zadania w autom atycz­
nych połączen iach  m iędzym iastowych, parę rozwiązań 
zapom ocą  w yliczeń. —  F. E. Nancarron i H. Stanesby: 
K abel pupinizow any dla w ysokich  częstotliw ości. —  E. 
Dixon: „Heptode" —  now a lampa katodow a.

THE WIRELESS ENGINEER AND EXPERIMENTAL 
WIRELESS. Londyn Nr. 98, XI.31 r.

F. M. Colebrook: Oscylator ,,Dynatron“ . —  A. L. 
M. S.: W ystaw a radjow a w  Olimpji w 1931 r.

—  Londyn Nr. 99, XII.31 r.
F. M. Colebrook: Nowa m etoda dostosow ania czę ­

stotliw ości. —  A. H. Cooper: Instrument do mierzenia 
m odulacji z  bezpośredniem  odczytyw aniem . —  W . 
Greenwood: D etektory. —  Pom iary częstotliw ości i ich 
sprawdzanie. —  Odbiorniki telewizyjne.

PROCEDINGS OF THE INSTITUTE OF RADIO ENGI­
NEERS. N ew  Jork Nr. 10, X.31 r.

E. Karplus: Kom unikacja na lalach n iby optycznych.
—  R. K. Potte?: Szm erv atm osferyczne w yw ołane przez 
prądy o w ysokiej częstotliw ości. —  P. S. Carter i C. W . 
Hansell: R ozw ój anien  kierunkow ych w  kom unikacjach 
R adio Corporatiom o  i Am erica. —  L. W . Austin: Pom ia­
ry odbioru  radjow ego na falach długich w  biurze miar 
i wag. —  H. O. Roosenstein: Przesyłanie energji o scy ­
lacyjnej o w ysokiei częstotliw ości.

THE L. M. ERICSSON REVIEW. Sztokholm, Nr. 4 dod. 
1931 r.

K." G. Sjoberg: O w yładow aniach  atm osferycznych 
i w pływ ie e lektryczności na ciało ludzkie. —  T. Halm- 
gren: W yniki działalności kom itetu elektrycznego przy 
szw edzkich tow arzystw ach ubezpieczenia od ognia. — 
Inż. O. Mogensen: Dążenia do racjonalizacji małych 
warsztatów  w  Dalekarlji. —  R. Gótherstróm: E lektrycz­
ność i n iebezpieczeństw o pażaru. —  Inż. B. Eli: N ow o­
żytny kabel dla w ysokiego napięcia. —  Inż. O. Iohuk: 
Szw edzkie liczniki elektryczności, szczególniej niektóre 
typy specjalne. —  E. Jensen: N ow ożytne instalacje dla 
przemysłu i rolnictwa.

THE WIRELESS WORLD. Londyn Nr. 20, 11.XI.31 r.
W . T. Cocking: K orzyści zmiennej lampy k atod o­

wej. —  W yłączen ie  now ożytnych  aparatów  radjowych.
— N ow y m odel radjow y „B lue Spot". —  N ow y m etalo­
wy rekryfikator.

— Londyn Nr. 22, 25.XI.31 r.
H. Andrewes: Superheterodyny. —  Stacja radjofo- 

niczna o sile 200 Kw. w Cesky Brod w C zechosłow acji.

— Londyn Nr. 25, 16.X1I.31 r.
Trudności z długością fal w Europie. —  N ieporozu­

mienia w ynikające z długości fal. —  Pom iary w y sok o­
ści głosu. —  A. Dinsdale: N ow y mikrofon z ruchomą 
Cewką. —  Superheterodyna z pojedynczą  tarczą.

— Londyn Nr. 26. 23.XII.31 r.
W . T. C ocking: Odbiorniki super-selektyw ne i  k rót­

kie fale. —  Lampy katodow e o Wysokiem napięciu.

THE MARCONI REVIEW. Londyn Nr. 29, III— IV.31. 
Instrukcje radjow e dotyczące żeglugi. —  Zniekształ­

cenia w  telefon ji radjow ej. —  Nadajnik krótkofa low y 
M arconiego T. N. 19.

— Londyn Nr. 32.
Zjawiska związane z transmisją radjową. —  Służba 

radjowa brzegow a i portow a. —  Instalacja telefoniczna 
na statku „Em press o f Britain".

ELEKTROTECHNICKY OBZOR. Praga Nr. 50, 18.XII.31.
Inż. B. Parez: W ykresy rozruszania silnika e lek ­

trycznego. —  Inż. I. Hanyk: L okom otyw y elektryczne. —  
Inż. K. Ratschke: W ahania napięcia w  przew odach  o 
w ysokiem  napięciu.
—  Praga Nr. 51, 25.XII.31 r.

Inż. V. Kozak: Pierwszy kongres „N ow ego Stow a­
rzyszenia m iędzynarodow ego badania m aterjałów " w  Zu­
rychu. „N . A . I. E. M .‘ ‘. —  Inż. B. Parez: W ykresy roz­
ruszania silnika elektrycznego. —  Inż. I. Hanyk: L ok o­
m otyw y elektryczne (dok.).

— Praga Nr. 52, 31.XII.32 r.
Inż. E. Beinet: Znaczenie i organizacja działu „d o ­

cum entation" w  Revue G enerale de 1'Electricitć. — Inż.
I. P okorny: E lektrom otor w  przemyśle.
— Praga Nr. 8.1.32 r.

Dr. F. Nachtikal: Prosta m etoda analizy harm onicz­
nej. —  Dr. inż. F. L. Rieger: „Skin e ffe ct"  w  przew o­
dach żelaznych.
—  Praga Nr. 2.

Inż. I. Hak: Transform ator o 3-ch  uzwojeniach, z 
których  jedno posiada pojem ność. —  Dr. K. Teige: Elek- 
troakustyka. —  Dr. inż. F. L. Rieger: „Skin e ffect" w 
przew odach żelaznych (d. c.), —  Dr. inż. H. Kfka: M eto­
da sym boliczna i rachunek w ektorow y

M AG YAR  POSTA. Budapeszt Nr. 11, 1.32 r.
Dr. Losy-Schmidt: Telegraf ja optyczna i akustycz- < 

na Józefa  Chudy. —  B. Kuttner: Podstaw y rozwoju e k o ­
nom icznego poczty . —  F. Gusztav: Skutki w ilgoci i ku­
rzu w  lokalach zam kniętych. —  Dr. Mecsery: Zarządze­
nia adm inistracyjne dla puszczenia w  ruch central auto­
m atycznych w Budapeszcie.
—  Budapeszt Nr. 2, 11.32 r.

P ołożenie p oczty  węgierskiej w organizmie pań­
stw ow ym . —  Zyski z eksploatacji poczty . —  V. Dezsd: 
Racjonalizacja. J Dr. K. Forster: Ostatnie postępy w  or- 
ganizacji poczty  pow ietrznej. —  Sz. Imre: Telefon ja da­
lekosiężna w  Stanach Zjedn. Am . P.

MOSZAKI KÓZLEMENYCK. Budapeszt Nr. 1, 1.32 r.
Dr. I. Tomits: Telefonja  na prądach nośnych o ni­

skiej częstotliw ości. —  I. Stur: Um iejscow ienie za k łó ­
ceń radjoelektycznych  spow odow anych  przez instalacje 
silnoprądow e. —  K. Andor: Łącznica telefoniczna auto­
matyczna na 100 numerów.
—  Budapeszt Nr. 2, 11.32 r.

Dr. I. Tomits: Djafonja na obw odach  telefonicznych. 
K. Andor: Łącznica telefon iczna autom atyczna na 100 
num erów. —  B. Lajos: Instalacje techniczne now ego 
gmachu p oczty  w  G yor. —  K. Sandor: Zwisy kabli na­
pow ietrznych.

NASA POSTA. Białogród Nr. 1, 1.32 r.
System atyzacja pocztow a. —  M. Wujadinowicz: O r­

ganizacja poczty  w Paryżu. —  P. Milicz: Z historji 
poczty . f

—  B iałogród Nr. 2 , 11.32 r.
Akadem ja m iędzynarodow a poczt i telekom unika­

cji. —  Faraday. —  Z historji poczty . —  Staytystyka 
pocztow a. —  Postępy teletechniki zagranicą. —  Pocztarz 
malarzem jugosłowiańskim . —  W iadom ości ministerstwa.
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KONKURS
N A  P R O J E K T  P R Z E N O Ś N E G O  K O M P L E T U  N A R Z Ę D Z I  D L A  M O N T E R A .

W  celu usprawnienia czynności m onterskich przy 
usuwaniu zepsuć na centrali, u abonenta i ma linji na­
leży ustalić:

1 . jakie narzędzia są potrzebne m onterowi,
2 . w jaki sposób pow inny b yć przenoszone,
3. gdzie należy je przechow yw ać, gdy nie są w 

użyciu.

R edakcja  „Przeglądu' T eletech n iczn ego" w  p oro ­
zumieniu z M inisterstwem  P oczt i Telegrafów  ogłasza 
Poniżej konkurs, na najlepiej opracow any projekt roz­
wiązania tego zagadnienia, przyjm ując, że naprawy m on­
terskie należy podzielić na 3 grupy:

1 . usuwanie uszkodzeń aparatów  telefon icznych  u 
abonenta,

2 . usuwanie uszkodzeń w  łączn icach  telefon icz­
nych i w ogóle  w centralach telefonicznych,

3. usuwanie uszkodzeń na linjach teletechnicznych.

U czestnik konkursu powinien odpow iedzieć na pięć
następujących pytań:

1) Ile kompletów narzędzi należy przygotować, a 
więc czy  jeden w spólny dla wszystkich rodzajów  uszko­
dzeń, czy też różne dla każdego rodzaju, czy  też ugru­
pować je w jeszcze inny sposób i d laczego?

2) Jakie nayzędzia powinny wejść w skład każdego 
z kompletów z dokładnym  spisem narzędzi.

3) W  jaki sposób ma być opakowany komplet na­
rzędzi, a w ięc czy  w  skrzynce, czy  w  torbie, w  p leca ­
ku, portfelu  i t. p. Przytem  dod ać należy, jaki powinien 
był kształt, jaka w ielkość i z jakiego materjału by łoby  
wykonane opakow anie.

4) Gdzie należałoby przechowywać komplety w cza­
sie nieużywania ich; czy  w  specjalnych szafkach, czy 
szufladach, stołach  warsztatow ych, na półkach  i t. p.

5) Jakie są specjalne uwagi autora w sprawie za­
opatrzenia monterów w narzędzia naprawcze.

Komplet przenośny narzędzi musi zawierać tylko 
niezbędne narzędzia, lecz tak dobrane, ażeby można 
było niemi wykonać jak najwięcej czynności, potrzeb­
a c h  przy usuwaniu najpospolitszych, t. j. najczęściej 
zdarzajęcych się uszkodzeń.

Kom plet pozatem  musi być wygodny i lekki. Opa­
kowanie powinno być trwałe i wygodne. Przechowanie

kompletów musi być dostosowane do rzeczywistych wa­
runków w lokalach Urzędów. Zarówno narzędzia, jak 
opakowanie i przechowanie nie może być kosztowne.

W arunki konkursu.
1 ) Do konkursu m oże stanąć każdy.
2) P rojekty opracow ane b y ć  pow inny w  formie 

szczegółow ych  odpow iedzi na 5 w yżej postaw ionych  p y ­
tań. O dpow iedzi mogą b y ć  uzupełnione rysunkami. P ro­
jekty należy opatrzyć w  god ło, w łoży ć  d o  koperty i za­
kleić. Do drugiej koperty w łoży ć należy kartkę, na k tó ­
rej będzie napisane god ło, imię, nazwisko i dokładny 
adres projek tod aw cy  i rów nież zakleić. Obie koperty 
trzeba przesiać w  jednej wspólnej kopercie pod  adre- 
sein_Redakcji, Plac N apoleona Nr. 10 z dopiskiem  ,,K on ­
kurs".

3) Termin nadsyłania pro jek tów  upływ a dn. 1  ma­
ja 1932 roku.

4) Nagroda konkursowa przyznana będzie temu 
projektodaw cy, który najtrafniej odpow ie na wszystkie 
5 podanych  w yżej pytań, uwzględniając przytem  w a­
runki, w yliczone w  końcow ym  ustępie, a w ięc: ce low ość 
doboru  narzędzi, małą wagę, w ygodę w  użyciu i prze ­
noszeniu, przystępną cenę, trw ałość i dobre p rzech o­
wanie.

5) Jako I-szą nagrodę w yznaczono 300 zł., jako dru­
gą 200 zł.

Sąd K onkursow y zastrzega sobie praw o podziału 
pow yższych  nagród w  w ypadku uznania poszczególnych  
części projektów  różnych p rojektod aw ców  za  najlepsze. 
Sąd K onkursow y m oże nie uznać żadnego z nadesłanych 
projektów  za zasługujący na nagrodę.

Nagroda w ypłacona będzie w  ciągu 20 dni od  p o ­
w zięcia uchw ały przez Sąd Konkursow y. W ynik Sądu 
ogłoszony będzie w „Przeglądzie T eletechnicznym ".

6) W  skład Sądu K onkursow ego w ejdą: a) 3 przed­
staw icieli Departamentu T echnicznego M . P. i T „ 
b) 2 przedstaw icieli Stowarzyszenia T elechników  P o l­
skich.

7) W e wszystkich sprawach, dotyczących  K onkur­
su, których  ewentualnie niniejsze ogłoszen ie n ie w y ­
czerpuje, zw racać się m ożna do R edakcji „Przeglądu 
T eletechnicznego".

NO W IN Y TELETECHNICZNE.
. ROZBUDOW A TELEFONÓW W  ITALJI. W łoskie 

ministerstwo kom unikacji ooracow a ło  w ielki program 
rozbudowy sieci telefonicznej; program ten ma być zre­
alizowany w  ciągu 3 -ch lat (1932— 1934), kosztem  ok oło  
t20 m iljonów zł. Suma ta obejm uje w poszczególnych  
pozycjach : kable —  ok o ło  35 m iljonów  zł., wzm acniaki 
■ t. ,p. —  jg  miljonów , budynki, urządzenia, montaż —  

m iljonów zł. Cewki pupinowskie o ogólnej w artości 
•̂5 miljonów zł. będą w ykonane w kraju. Już w pierw ­

szej p ołow ie  roku b ieżącego mają b yć w ykonane rob o ­
ty w okręgach Campagna, Puglie i Basilicata. M. in. w 
Pierwszej serji robót ma być w ykonane połączen ie  T u ­
rynu z kablow ą siecią francuską w M odane oraz ma być 
zatopiony kabel podm orski, łączący  Sardynję z lądem.
O długości ok o ło  190 km.

Poza temi pracami, które prow adzi państwo, szereg 
w ielkich inwestycyj przeprow adzają  rów nież tow arzy­
stwa prywatne, posiadające koncesje telefoniczne w p o ­
szczególnych  okręgach. T ow arzystw o koncesjonow ane 
w  Ligurji i Toskanji ma w ykon ać szereg prac na ogólną 
sumę 30 m iljonów  zł., towarzystwo neapolitańsko-sycy- 
lijskie —  9 m iljonów zł., inne —  na sumy mniejsze.

(TFT 1 1 , 1931).

CENTRALA ROZMÓW TRANSATLANTYCKICH  
W  LONDYNIE. Centrala ta uskutecznia połączenia te ­
lefoniczne Anglji z lądem Europy oraz innemi częścia ­
mi świata, w  pierwszym  rzędzie z P ółnocną Am eryką; 
jest ona zarazem stacją tranzytową, pośredniczący w 
rozm ow ach szeregu krajów  europejskich z Am eryką
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Północną. Próbę ogniową przeszła centrala w pam ięt­
nym dla Anglji dniu 21 września 1931 r., k iedy to rozp o­
czął się katastrofalny spadek funta. Przeprow adzono te ­
go dnia 161 rozm ów  Londyn— N ew Y ork ; opłata za te 
rozm ow y w yniosła  3000 funtów  szterlingów  (przeszło
90.000 zł. w edług obecn ego kursu). Dla um ożliwienia tej 
rekordow ej ilości połączeń  transatlantyckich zastosow a­
no dodatkow e częstotliw ości i stacje nadaw cze, służące 
zw ykle do rozm ów  w  innych obw odach.

W  centrali pracuje 250 telefonistek. Na miejscach 
roboczych  w m ontow ane są po 2 zegary, z których  jeden 
wskazuje czas londyński, drugi zaś —  czas stacji k ores­
pondencyjnej. Czas w yw ołania, początek  rozm owy, 
przerw y i czas rozm ow y zapisywane są autom atycznie. 
Każda telefonistka zna przynajmniej jeden język obcy, 
przew ażnie francuski lub niem iecki, rzadziej hiszpański 
(połączen ia  z południow ą Am eryką), lub w łoski. Za 
znajom ość języka ob cego  telefonistki otrzym ują dodatek 
tygodniow y w  w ysokości 6 szylingów  (obecnie 9 zł.).

Telefonistki stacyj korespondencyjnych  znają prze­
w ażnie język angielski, k tóry jest w ob ec  tego n ajczę­
ściej stosow any w  rozm ow ach służbow ych. Jedynie z 
Francją —  ze względu na fatalną w ym ow ę angielską te ­
lefonistek francuskich —  rozm ow y służbow e odbyw ają 
sie przeważnie po francusku. Z krajami Europy p ó łn oc­
nej i w schodniej obok  angielskiego stosow any jest czę ­
sto język niem iecki. Najtrudniejsze jest porozum ienie z 
Pragą Czeską, często zachodziła kon ieczność dyktow a­
nia słów  literami. (TFT 1 1 , 1931).

RURY EBONITOWE DO UKŁADANIA KABLI 
TELEFONICZNYCH. Jak w iadom o, kable telefoniczne 
układa się w  rurach beton ow ych ; kanalizacja betonow a 
jednak źle chroni kabel od działania w ilgoci i prądów 
błądzących. Rury takie muszą być specjalnie izolowane. 
N ieostrożne obchodzenie się z niemi pow oduje  pękanie, 
wskutek czego oczyw iście wartości izolacy jn e miejsc u- 
szkodzonych  całkow icie £iną.

Zarząd poczt sow ieckich czyni obecnie interesujące 
doświadczenia zastąpienia rur bekonowych ebonitem. Z a ­
k łady „K rasnyj Treugolnik" w Leningradzie (znana fa ­
bryka w yrobów  gumowych) przerabiają odpadki gumowe 
jak stare opony, kalosze i t. d. na ebonit z którego w y­
twarza się rury do kanalizacyj kablowych. Rury te w y­
rabiane są w odcinkach po 3 m długości, o średnicy w e­
wnętrznej 100 mm i grubości ścianek 7 mm; do łączenia 
ich stosu je się mufy. sm arowane specjalnym  klejem , w y ­
rabianym przez wyżej wym ienioną fabrykę.

Pierwsze takie rury w ykonane by ły  sposobami pro- 
w izorycznem i i koszt ich był stosunkowo wysoki, w yno­

sząc 6.50 rb., co  odpow iada, przy uwzględnieniu w e ­
wnętrznej w artości rubla, ok oło  13 zł. M ożna się jednak 
spodziew ać, że przy masowej produkcji koszt ulegnie 
bardzo wydatnem u obniżeniu.

O becnie w ydano zam ówienie na 10 000 rur, które 
m ają być dostarczone w k^ńcu r. b. Rury te będą uży­
te do kanalizacji dośw iadczalnej; jeśli wyniki będą d o ­
bre, zarząd poczt sow ieckich zamierza je  zacząć szeroko 
stosować, licząc na znaczne korzyści, jakiś daje lepsza 
ochrona kabli od  szkodliw ych w pływ ów  w ilgoci i prą­
dów błądzących.

U kładanie rur ebonitow ych jest bardzo proste i 
wprowadzenie ich znacznie u łatw iłoby roboty kanaliza­
cy jne przedewszy«tkiem  wobec znacznie m niejszej wagi, 
w ynoszącej 16 razy mniej niż waga rur betonowych.

(Techn. Swiazi, 1931, 7-8).

SIEĆ DALEKOPISÓW PRYW ATNYCH W  STA ­
NACH ZJEDNOCZONYCH. A m erican  Telegraph and 
Telephone Com pany urządza obecn ie szereg central te ­
legraficznych dla dalekopisów , um ieszczonych u abonen­
tów  prywatnych. K ażdy z tych abonentów  może uzyskać 
połączen ie  z abonentam i tego sam ego miasta lub nawet 
innego, ch oćb y  bardzo odległego. Połączenie abonentów  
w ykonyw a się podobnie  jak w centralach telefonicznych.

D alekopisy już od  dość dawna były eksploatow ane 
przez osoby pryw atne; firmy handlowe, jednak w yłącz­
nie tylko na połączeniach  pryw atnych. Tego rodzaju 
urządzenia —  ważne szczególnie dla porozum iewania się 
m iędzy centralą i oddziałam i firmy lub banku —  będą 
utrzymane i nadal. Jednak obok  nich w ielkie pow od ze ­
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nie mają i nowe urządzenia, które posiadają zdolność 
łączenia się w  dowolnym  kierunku, podobnie jak apa­
raty telefoniczne. Gdy linje telegraficzne abonentów  są 
połączone, następuje wym iana depesz w  obu kierun­
kach.

Tow arzystw o, eksploatujące sieć dalekopisów , sprze­
daje aparaty te abonentom ; o ile abonent opłaca za d e ­
pesze wysłane nie mniej 30 dolarów  m iesięcznie, tow a­
rzystw o bezpłatnie instaluje aparat i konserwuje go. 
Opłata za jednostkę 50-m inutową w ynosi w zależności 
"■< od ległości; do 80 km —  50 centów, do 240 km —  
90 centów , do 400 km —  1,15 doi., do 800 km —  1,60 doi., 
do 1600 km —  2,60 doi., do 2400 km —  3,40 doi., do 
4000 km —  4,60 doi.

Przy takim system ie opłat firma, posiadająca dale­
kopis, stara się oczyw iście o  jaknajlepszą obsługę; w y­
dajność dalekopisa przy normalnej klawjaturze w yno­
si 35 do 60 słów  na minutę, w ięc depesze, nadane w  ten 
sposób, wypadają stosunkow o bardzo tanio. To też da­
lekopisy pryw atne rozpow szechniają się coraz bardziej, 
i dziś liczone są na dziesiątki tysięcy.

(Joum . Tel. 1 2 , 1931).

RADJO A  PRASA W  STANACH  ZJEDNOCZO­
NYCH. P om iędzy stacjami rad’ ofonicznem i a gazetami 
wynikła ostatnio w Stanach Z jednoczonych  os'.ra walka 
konkurencyjna -na tle ryw alizacji o ogłoszenia i reklamę 
wielkich przedsiębiorstw  handlow ych i przem ys'ow ych. 
Stacje radjow e są w Stanach w posiadaniu prywatnem 
i głównem  źródłem  ich utrzymania są ogłoszenia i kam- 
panje reklamowe. W pływ y z tego źród ła  zwiększyły się 
w roku 1930 o 50% w porównaniu z rokiem  poprzednim , 
jednocześnie zaś w pływ y gazet zm alały o 10—15%. Sta­
c je  radjow e stanęły na stanowisku, że zwiększanie się 
ich w pływ ów  z otfłoszeń i reklam nie pozostaje w żad ­
nym związku ze spadkiem dochodów  gazet, że —  prze­
ciwnie —  przem ysł rad jow y dał w r. 1930 ogłoszeń do 
prasy za 30 m iljonów  dolarów  (270 m iljonów  złotych ). 
Jednak ankieta, przeprow adzona przez prasę wśród 107 
firm, najw ięcej się reklam ujących, w ykazała, że w o- 
statnich czasach zm niejszyły one naokół sw ój budżet na 
reklamy w gazetach, orzenosząc uzyskane kw oty na re­
klamę za pośrednictwem  rad jo . Owe 107 firm dały sta­
cjom  radjow ym  reklam za 20 m iljonów  dolarów .

Ogłoszenie w yników  ankiety znacznie zaostrzyło 
konflikt. Jest nader praw dopodobne, że w niedługim 
czasie stanie do w spółzaw odnictw a o ogłoszenie jeszcze 
trzeci konkurent w postaci telew izji która czyni znacz­
ne postępy w  Stanach Z jednoczonych  i niebawem zacz­
nie być stosowana dla celów  reklam y.

(Techn. Mitt. 1931, 4).

N O W Y ŚRODEK DO NASYCAN IA SLUPÓW. W e ­
stern U n io n ‘ Telegraph Co. poszukiwała oddawna środ­
ka do nasycania słupów  drewnianych, któryby nie dzia­
ła ł na żelazo, nie brudził rąk przy dotykaniu słupa, miał 
małą przew odność elektryczną, trwale pozostaw ał w 
drzew ie, nie rozpuszczał się w w odzie, był trujący dla 
pasorzytów , w reszcie był tani. Punktem zwrotnym  w 
tych poszukiwaniach by ło  stw ierdzenie, że żyjątka, n i­
szczące słupy, w ydzielają kwas, oddziału jący na w łók ­
na drzewna i przetw arzający je na pokarm. W  wyniku 
badań opracow any został now y środek do nasycania, 
w skład którego wchodzą m. in. arsen i cynk, Środek ten 
spełnia wszystkie pow yższe warunki. Najdrobniejsza 
ilość kwasu, w ydzielanego przez m ikroorganizmy, w y­
starcza do rozpuszczenia arsenitu, który działa trująco 
na pasorzyty; działa podobno 24 razy silniej niż inne 
znane środki. Nasycanie odbyw a się pod ciśnieniem.

(TFT 11, 1931).

E le K tro  -  m e c h a n ik
obznajiniony dokładnie z zakładaniem i reparowaniem  
telefonów  oraz wszelkich urządzeń słabo - prądow ych 

(sygnalizacja, radioodbiorniki i t, p.) 
posiuKuje odpowiedniego zajęcia.

Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać pod adresem: 
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